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Tow. Niedziałkowski słuszne podniósł w 
im art. p. t. „Odprawa“, że wykrywane o: 


die i wycinane „komórki“ komunistyczne 
ie P. S. są jednym 2 epizodów sowieckiego 
Pisku. przeciwko ruchowi socjalistycznemu 
całym świecie. Z chwilą odepchnięcią bol 
szewiekiego najazdu od granie Polski, Rząd 
Sowiecki przekonał się, że na osirzach bagne- 
tów nie pon'esie, poprzez zduszoną Polskę. s0- 
Wieckiej dyktatury do „zgniłej Europy“. Rzą** 
dow sowieckiemu wydawało s że maluczko 
~ a z Warszawy będzie dyktował swoją pit 

_ całej Europie i że w ten sposób. „czerwoni“ 
| komisarze spełn' ą testament białych carów ro: 
ich. Po odpływie żołdackiej fali bolsze- 

Ri; iej, trzeba było zmienić taktykę. *Rzucó- 
hasło: rozbijać wszędzie partje socjalisty- ` 
nę, związ: zwwodowe, stowarzyszenia 
Współdzielcze. . Wmosić zamęt jaknajwiększy 
ruchu robotniczego, aby w ten sposób eztu.“ 
Rznie powiększać siłę i wpływy partji komu- 
j, czyli Moskwy. „Na europejski ruch 
sedan rozwijający się prawidłowo,  kie- 

tujący się własną polityką rewolucyjną, żgo- 

dną z warunkami czasu i miejsca, liczyć nie 
Wożna. Trzeba ien ruch rozsadzić od we- 
Muat — a wówczas dopiero _wytworzy 'Bię. 

_ derowisko dla partji komunistycznej. czyt; dla 
Agencji sowieckich, nad któremi w każdym 
‘taju czuwa „oko Moskwy”. arty u- 
tylo, żę partja komunistyczna w ogromnej 
 Więkgzości: krajów europejskich, o ile rozwi. 
86 się pędzie o własnych "siłach, "na drodże 
PY lnej propagandy i agitacji, mie zdobę- 
e przewagi w ruchy robotniczym. Agenci. 

dy sowi ieccy postanowili uciec się do innych 
ów: do „podstępnej, zdradzieckiej piracy 

_V łonie partji socjal:stycznych i "organizacji ro: 
dotniczych, aby przez rozbicie ich dodać siły 

bomunizmowi: 

|, Taktyka — potworna ze stanowiska do..| 
| Dra klasy robotniczej, ze stanowiska moralno- 
t publicznej — gdyż wiadomo, jakiemi środ- 
posługują się kotmultiści w tej walce 
Brzęciwko socjalizmowi — potworna również 
R stanowiska rewolucji sodjalistycznej. której 

e metody napewno nie przyśpieszą. Ale 
"ozumiała z punktu widzenia interesów Rzą- 
~ śQwieckiego. Jedynym Rządu tego celem 
i utrzymanie się przy władzy. A jednym 
Środków, na które Rząd bolszewicki liczy, 
A Urama się przy wladzy — jest rozporzą- 
i€ w każdym kraju partją, ślepo mu po- 

4, liczącą się nie z interesem robotni- 

ków, ać z wolą Moskwy. Bolszewicy np. do. 
do wniosku, że we Włoszech istnieje „gy. 
tuapją rewolucyjna. 
botników włoskich do- Rewolacji: Skutek byl 
że przeważna część komunistów włoskich, 
Pod wodzą Serratiego, mająca poczucie rze- 
,y Wistości ' odpowiedzialności. wyłamała się ; 
* Pod rozkazów Moskwy. Natomast kto inny 
yskał sowieczą gadaninę o „sytuacji rewo- 
k jnej' — wstecznicy włosty. łasciści, którzy: 
 TWawemi środkami pragnęli swóją dyktatu- 
g Zbudować. Że wię tak nie sialo, to zasługa 


Dalejże więc pchać ro- |. 


Warszawa. Sobota 11 Czerwca 1921 roku, 
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robotników włoskich, „którzy r mase swojej 
nie weszli na drogę, wskazywaną z Moskwy. 


Lecz niepowodzenia i osiąganie skutków 
| wprost, przeciwnych. do zamierzonych nie arar 
| daj ją Rządu sowieck'ego. On nie może postępo- 
wać inaczej. Om musi siać wszędzie zanięt i 
| chaos, rozkład i zdziczenie, aby czuć się pew- 
niejszym na swoim gruncie. On musi dążyć 
do rozbicia: europejskiego ruchu robotniczego, 
aby robotników rosyjskich oszukiwać „tryum- 
fami“ komunizmu w Eunopie. Taka m:zerota, 
jak Łańcucki, na łamach pism bolszewickich 
urosła do jakiejś bohaterskiej wielkości... 
Działalność Łańcuckich potrzebna jest, gwal- 
| tewnie potrzebna sowietom, aby karmić Ro- | 


j 


ko — a w Polsce -zatryumfują 
wtedy już po gładkiej drodze będzie można 
wrócić do Polski, aby ją przyłączyć do rosyj- E 
sko-sowieckiej gospodarki... 


I rzecz znamienna: im bardziej w samej 
Rosji komunizm bankrutuje. im bardziej bob 
szewicy zdradzają wszystkie zasady społecz. 
no-gospodarcze, w imię których ustanowili 
swoją dyktaturę — tem gwałtowniejsza jest 
ich ofensywa przeciwko socjalizmowi europej- 
skięmu, tem namiętniejsza ich chęć zbolsze- 
wizowania Europy w imię... najczystszych za. | 
sad komunistycznych. Na ruinie gospodarstwa | 
społecznego w Rosji starają się znowu zasa- 
dzić drzewo kapitalizmu — a jednocześnie 
swój | komunizm pragną narzucić proletarjato- 
wi etropejskiemu, jako wzór do maśladowa- 
nia. Socjaliści, którzy rozumnie 4 konse- 
kwentnie walczą o socjalizm, którzy zwalczają 
kapitalizm nie na to, aby — wschodnim wzo 
rem — „nagi człowiek znalazi się na nagiej 
ziemi”, którzy nie uganinją się ea władzą dla. 
władzy, bez względu na cele i następstwa, — 
socjaliści to naturalnie  „zdrajcy”. Natomiast 
pp. bolszewioy, którzy błągają Stonesów, aby 
ze swemi kapitałami pośpieszyli do Rosji i 
czerpali tam nadwartość z pracy robotnika ro- 
syjskiego, pp. bolszewicy, którzy, zaprowadza- 
ją wolny handel i zamierzają wydzierżawiać 

„unarodowione* przedsiębiorstwa — ło są lu- 
dzie, którzy mają być mistrzami i rozkazodaw- 
cami  proletarjatu europejskiego w sprawie 
socjalistycznej przebudowy... 

= Bolszewicy swoje bankructwo społeczne 
w Rosji pragną zamaskować rzekomo rewolu- 
cyjną polityką w Europie. rf: (YJ 

Oto dlaczego z takim nakładem środków 
bolszewicy hodują swe „jaczejki* w europej- 
skim ruchu socjąlistycznym. h 

Znalazły się takie „jączejki* i w P. P: S. 

Ale odsłonięcie ;ch machinacji wywołało 
| bezwzględuy odpór w całej partji bez wzgle- 
du na odcienie i różnice w poglądach. Darem- 
nie podszywaią się pod nazwę „lewicy“ P. P, 
Sv ludzie, którzy z P. P. S$. wogóle nic wspól- 
nego nie mają, którzy każdem swojem sio- 
wem, każdym swoim poglądem  urągają 
wszystkim zasadniczym, programowym prze- | 


Za zwrot rękopisów redakcia nie odpowiada, 


sje źludzeniem, že jeżelt Polski nie udałó się | rowa mus 
zawojować, to nie wszystko stracone: _malucz- ` WE 


>. Mmer pojedyóczy wo Warszawie 


słankom P. P. S. Program nasz przeciwstawia 
Się z całą jasnością i stanowczością bolszewiz- 


mowi — i kto przemyca bolszewizm do par- 
tji, kio uważa za swą ewangelję „21 warun. 
ków* 
| zdrajcą partii. 


bolszewickich  carzyków — ten jest 
"> parti nie będziemy 


Tel. 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekscie (przed kron.) Mk. 45 
Nekrolog » 25 
zwyczajne RASĘ" 
drobne za jeden wyraz 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelein (drobn pism.) 
W tekście więcej nad 2 szpalty o 25% 
drożej. 


GŁOCZEKIA 


z 
Ogłoszenia w MeNe niedziel. 0 25% „ ~ 


X Fantazyjne i firm zagran. o 50% „ 


Ogloszenia przyjęt e po zamknięciu Admini 
stracji o 10 proc drożej 


zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 


AEO OE PTY A ME NN ANNC, 
Redaxcji (75-40, Admin. 120-13 
O w, 


5 m — m maki S m. 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatna w środy. 


z takimi ludźmi dyskutować, bo to są wrogo- 
wie programu naszego i partji naszej. kiórzy 
wślizgnęli sę po to tylko, aby w partji wy- 
wołać rozstrój ı zamęt na rzecz bolszewizmu. 
Z „jaczejkami* niema dyskusji, — zdrowy or- 
gamam wyrzuca je precz. 


Dokoła Rosji Sowieckiej. 


WYPADKI NA DALEKIM WSCHODZIE. 
' tnie dni przyniosły władomość o gba- 
łeniń rządu bolszewickiego w republice rosyj- 


, skiej, najdalej wysuniętej na wehód, Nie by- 


ła to jednak, przynajmniej formalnie, republi- 
ka bolszewicka. Na poczaiku kwietmia ub. r. 
utworzył się rząd z przedstawicieli bolszewi- 
ków z jednej strony, a bogatych kw i 
przemysłowców z drugiej. Sojusz ten jednak | 
nie trwał GR yy O Niksito* 
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ora ile w tych barlik jest 
prawdy. FPormalmie jednak istniała do ostat 
niej chwili demoleratyczna republika, którą 
obscnie obalono, 

Najważniejszą sprawą w tym przewrocis 
jest rola, jaką odegrała Japonja. Tu przeciw- 
stawiają się wzajemnie dwie różne wersje. 
Rząd moskiewski rozesłał po świecie iskrów- 
kę Cziczerina, w której ten protestuje ener 
gicznie przeciwko przewrotowi we Władywo- 
stoku, piętnuje, jako głównego winowajcę Ja- 
ponję, która poszła na rękę kontrrewolucjiro- 
syjskiej i pomogła wojskom Semionowa do s 
panowania władzy. Bolszewicy twierdzą, że 
akcja Japonji cieszyła się cidhem poparciem 
Francji, a obojętnie traktowana była przez in- 
ne państwa Ententy. Oziczerin podkreśla, że 
takie postępowanie jest sg rec 


Pisma bolszewickie, oprócz tego tłómar 
eza akcje Japonji w ten sposób, że napręże- 
nie, istniejące do niedawna między Japonją 


a Stanami Zjednoczonemi zostało vażegnane. | 1 


Japonja odstąpiła Ameryce kable z wyspy 
Jap, natomiast Ameryka zobowiązała się u- 
względnić prawa Japończyków w Kalifornfi. 
Załatwi: w z Ameryka, Japonia zwró- 
ciła swój apetyt w strone Rosji. dażac do 
wzmocnienia į rozszerzenia swych wmływów 
na Dalekim Wschodzie, M. in. Japonia także 
zabroniła = mieszkańcom Kamezatki połown 
” na wodach Kamezatki, -Japonia z całem 
gnębi Koreańczyków 4 f. p. 
O. że-Japonia stara się wzyskać wolna re- 
kę w polityce na Dalekim Wschodzia, świad” 
czyłahy także wizyta w Londynie z ostatnich 
zel delegata Japonji. Wizyta ta zamienokośła 
koła demokratyczne w Anoljs i zmalazła swój 
wyraz w interpelacji w Izbie Gmin. ; 
Z drugiej strony źródła japońskie zaprze- | 


czaja, jakoby Jamonja, przy pomocy wlasneg-y | 
wojska ; flo! . dokowiii ck zamachu. Ale zamrze- 
czenie to rzecz jasna, żadnej | 


wnbudza, 

wiary. Jeżeli nawet Japończycy nie brali sa- 
mi udwiału w prwewrocie, ta, znając poli. | 
tyke Japonji na Dalekim Wsobodzie, stwier 
dzić można z pewnościa, że w ten lub inny 
sposób .Janonja współdziałałe w zamachu. 

Jakież jest stanowisko partii rosyjskich 
00 do nowych wydarzeń w Syberii? Bolszewi- 


; cy, jak widać z noty Cziczerina. traktuję prze- 
wrót. jako towa próbe uninestyśsnia Rosji 


sowieckiej i w swych oskarżeniach pod adre- 


sem Ententy biją przedewszystkiem na to, że 
republika syberyjska miała charakier demo- 
kratyczny, 

Socjaliści wszystkich odcieni potępiają za 
mach, jako czyn kontrrewolucjonisty Semio- 
nowa i jako niegodziwą próbę zwyciężenia 
bolszewizmu przy pomocy imperjalistów ob- 


Wśród demokratów burżuazyjnych, roz 


| cych, 


| rzuconych po różnych krajach t stolicach świa- 
„ta, niema wyrażnego stanowiska: udział w. 
| przewrocie Semionowa, jako głównego aktor 
ra, czy narzędzia, 
+ | charakterze Pr, ale z drugiej etrony . 
| iskra nadziei, 
mogłaby padac do wpadicu bołszewize 


mówi międwuznacznie ©0 
akcja wszczęta na Wschodzie 


mu, każe im być powściągliwymi, 

Monarchiści wreszcie nie ukrywają swej 
radości. Krążą pogłoski, jakoby Wrangel, któ- 
ry miał osiąść w Jugosłowji, z nesztkcami swej 
armji wybiera się do Władywostołm. 

ZJAZD MONARCHISTÓW ROSYJSKICH, 

Momarchiści rosyjscy mają obecnie siedzi- 
by w kilku punktach, Jest grupa berlińska, 
jest komstantynopolska, są zapewne i inne, 
W ostatnich dniach odbył się zjazd monarchi- 
stów w Reichenhailu (w ana W zjeździe 


Grupki monarchistów rosyjskich są same 


przez się słabe i bez wpływn. Natomiast cier 
szą cię one poparciem różnych ster reakcyj-. 
w Europie, które nie straciły jeszcze na-. 
e czasy się zmienią i że ludzkość za- 
wypadkach f przeżyciach ani. 


PRZEŚLADOWANIA SOCJALISTÓW. 

Komitet zagraniczny mieńszewików ro- 
syjskich rozesłał do pert}! socjalistycznych o- 
dezwę, w której protestuje przeciwko najnow- 
szym prześladowaniom socjalistów w Rosji, 

Odezwa ta m. in, twierdzi, że w Rosji zmo- 


sj którym znajduje się as kaas pi 
Więzienia są przepełnione, na, każdą celę 

dla pojedyńczego więźnia de 7 aresz- 
tantów. Uwięzieni muszą zmosić okropne ka- 
tusze moralne. Tak np. Dana obudzono w 
więzieniu o &ef w nocy i udawano, że prowar 
| dzą go na rozstrzelanie, w rzeczywistości je 
dnak przeniesiono do słynnej IE 
tropawłowskiej, 

Wielu więźniom obiecuje się 
wołności, pod warunkiem. że udzielą tałczy- 
wych zeznań © nieistniejących sprzysięże 
niach. 

W Odesie rorzncano podrobione odezwy, 
nawołujące do „putschów*, aby następnie dos- 
konać ticznych aresztowań, 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
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spraw społecznych” i artykuł ten zaw e 


Warunki trowitke w więzieniach są po- 
uiżej wszelkiej krytyki. Tak np. umarł na ty- 
tus plamisty, którego uabawił się w więzier 
niu, zasłużomy acz mieńszewicki, 
Baturski, j 

Wi. Moskwie trwał przez dni 16 strajk a 
dowy więźniów i zakończy? się śmiercią 1- -go 

y tea ask d więźniami był 

znęcania się na i 
fakt okrutnego pobicia 300 więżniów (socjali- 
stów eserowców i anarchistów) wənocy z 25 
na 26 kwietnia w moskiewskim więzieniu Bu. - 
tyrki,- Więzienie to, jako. stołeczne i odwie- 
dzane często przez gości z zagranicy. starano 
się utrzymywać w jakim takim porządku. `I fs- 
tonie, stosunki tamtejsze były znośniejsza, 
aniżeli gdzieindziej. Prawda“ bolszewicka 
dawalita też rządy sowieckie ma „humamitar- 
ność* w stosunkj: do więźniów, Ale wkrótr 
ce po ukazaniu się artykułu w Prawdzie, 
zjawili się 25 kwietnia w mocy W więzieniu 
uzbrojeni policjanei ; żołnierze, obudził 
źniów i rozkazali im przygotować się do opw 
szozenia więzienia, Gdy niektórzy z więźniów 


zażądali okazania rozkazu rządowego, lub wy- |- 


jaśnienia, policjanci i rwojsko rzucili się na 
bezbronnych, skatowali ed i kolbamt 
zawiekli na podwórze, a stamtąd, nie dając 
im się ubrać, przeniesicno ich do różnych wię, 
sień na prowincję, 

Odezwa mieńszewików _ dalej oświadcza, 


że zanosi się na jeszcze większe prześlado- , 
wania. W szeregu artykułów Lenin zapowia- | 


da najbezwzgledniejsze prześladowania socja- 
Mimo protestów ze stromy robotników 
burskich, rozstrzeliwije się setkami po” 
wstańców lronsztadzkich. Tak samo postępu: 
je się z chłopami-powstańcami na wsi. Lenin, 
nie mogąc złamać krytyki, podnoszącej się z 


- różnych stron przeciwko jego nowej polityce, 
W się 


będącej zaprzeczeniem i 

komunizmu, usiłuje za pomoca teroru w: = 
sumku do socjalistów odwrócić uwagę mas od 
swej polityki i całą winę zwalić ma socjali- 
stów, nia których ma się skupić cała nienawiść 
ło 


Odezwa wzywa w końcu socjalistów Za- | 
chodu i robotników, 


mych, do poparcia kierpiących towarzyszów. | j 
rosyjskich, guębionych przez bolszewików w | 
więzieniach rosyjskich, | 


| Zblizka i z daleka. . p 


JESZCZE 0 OBOJĘTNOŚCI. 
Miałem przed kilku dniami srode pn | 


skarżać się na tem miejscu na „oboj 
cho w kilkunastu umysłach. Odwiedziło "RA 
kilku akademików, otrzymałem list zbiorowy, 


„kilka innych o podpisach nieczytelnych. Pra- ` 


gnę podziękować na tem miejscu korespof- 
denmtom. Dla nich przecie piszemy. Oto co pi- 


Zw. Miodzieży Socjalistycznej, Wstąp miał. 
być wolny dla wszystkich stardentów, wi | 
piszedtem. O oznaczonej godzinie w “lokali 


RODWTSYE", Sobota, Hi czerwca 192i r. 


| 
czając prelegenta), zniechęcony poszedłem. do 
domu. Oto jeden więcej abrazek, potwierdza- 
jacy apy EPEE eoit 


kiem, że przeczy skardze naszej na dpicimoid : 
Autor tego łisttł — mówi z lubością o b: 


E AAi iaei AA 


zmienione warunki! Dziś można głośno na każ. 
dem miejsca mówić o tych wszystkich . spra- 
wach, o których przed laty trzydziestu mówio- 
no szeptem, na rat rec w świetle naftowej 


"Niemcy. 


(Korespondencja własna). 
TOT TS robotników polskich w Niemczech. 


większości zamieszkałych tam A 


szeregu lat, dochodzą skargi na teror 
| za stosowany zarówno do tych Polaków, któt 


| z meei obywatelstwo polskie, jak tet 
ZŁ ią kierują zarówno czynniki zm 


| we, hartge ied też kp peA robotnicze, Agham ia do. 
roku, mianowicie 


ip egati a teroru urzędowego mo-* 


żemy przytoczyć następujący dokument: 
Spólka akcyjna fabrykacji 
wyrobów anilinowych, 
Fabryka film, 
Tadeusz Podolski, ur, 6, 10. 1861, 
dnidny był w naszej talbryce od dnia 2% mar- 
ca 1920 r. do 5 marca 1621 r, 
Był czlonkiem kasy chorych wolienskich 
zakładów: fabrycznych „Agia“ w Berlimie. - 
Uwolnienie z pracy mastąpiło: wskutek 
zawiądzenią „Krajowego Urzędu Pracy“ w 
Magdeburgu, w sprawie ogólnego uwolnienia 
robotników, poddanych państwa polskiego”. 
Wolten, 7 mare 1921 T. 


J.A, nota 


się pogodni iatt. 276. tnaleiaku 

O presjach, jakie się 
| robotników polskich, 
sze, omiece: paion oesadaekónońwe. tar 
botników polskich, oraz do optantów, rw któr - 


eg 
wagi. dokonania opcji do dnia 30 czerwea 1921 


owej Inimi; powiedziała nam, że wieczór A Teku. Stanowi tò wymuszenie zrzeczenia się o-- 


cię rzeczywiście odbyć. Czekałem godzinę ; po- 
nieważ nikt więcej nie przyszedł (nie wyle 


Z. E rowr 


"tn l tata zin. pz 


© Kto kres aa da wyślit 
Kto dłoń, molory budzącą, powstrzyma? 

- Kto kres naznaczy zdobyczom rozumu? 
I niewielkiego serca któż zmierzy pojem- 
Nikt. ; 

A przecież myśli są mi, jak służebne 

„ Ì sila pracy jest na me skinienie 

rozum” jest mi wierńym ei erango 
pet ąda feel j płynę. 

JA jestem władcą, JA — loni , JA — 


mó Ja poi 


WYBÓR. 

- Ba Aśniącym hebanowym, inkrustowanym 
złotem ; perłami stole leży migotliwy, tęczo- 
iskry słrzący sznur brylantów, R: 

' jedwabisty, wpółotwarty, żądzósiew 
ny worek jarych. sag i stoi 


pełny czyste; 

dajnej wody. j kastalskiej a życ. 
Tag rece, zbliżają się ręce, 
| trlagim. twardo, ciężkię, 


Wow aktorka. 


tor grazciw: „kłowe kc Ed woz ok 
pap artain 


pom ręce 
iskrzący się w „słońcu puhar z 
chłodną, życiodajną wodą. 
KOBTETA. | 


Matka rodu, to znów niewojmica i sługa, 

kapłanka i wieszezka, to znów jawne” 
grzesznica i prostytutka, 

niosą i par aaar BPAP E naa: i „Bok 


i burysa, to gnów limoskoczka i 


cą jasnowidztwa, 


socjalizmu 
i staje na a piedestale ałowieczelatwe ty 
wy ao „nowej przyszłości. 


RADOŚĆ. 


Skrzydła, skrzydla u głowy? 

Sktzydła u ramion! 

Skrzydła u nóg! 

O. radości nadchmurnego lotu! s 

Z kamieniarza, zapyłone tz0- 
sy, sześcioskrzydły serafin. 

Z robociarza, głuchnącego od turkotu ma- 


” 
+ < 5 | $ 
za 


| 


| 


a sie: aidian w rewolucyjnym 
zdobywania. ej 


|łampy, w atmostecze wypełnionej szczelnie 
dymem, ale i — entuzjazmem. Dziś — mło- 


zę 


"Nr. 158. 


Zannaczyć jednak trzeba, że obecnie nte 
chodzi już tyle o przystąpienie do niemieckiej 


dzież skarży się, że nie wie z kim mówi; że. organizacji, ile o bojkot wprost z pobudek nar 
nikt jej drogi nie wskazuje, że nikt jej nie | zodowości. owych. 


tłomaczy nauki mistrzów. To także : przyczy: 
nek do obojętności.  Przodownikowi pewnie 
nie o R tem, aby tworzyć * F 
Wysiłek wymaga dużego napięcia woli 
wycbraśni Wymaga też pewnych a 
- qe, uk fakiów nad ksi | gc 


-A może w tem wszystkiem i nasza, star- 
szych wina. Może zanadto wtonęliśmy asy dh .po- 
lityce sejmowej i wyborczej, możeśmy już spo- 

SAME meżd tylka 0608 | zach 
Jaurós, który pracował piętnaści godzin 


nie zaginie żaden grosz idealizmu, wiedzy i ro- 
zumu, który do niej złoży szczodra ręka opie- 


© bylo iuż czynem, ho było całe z naj 
awake, boskiego Entuzjazmu. On 


podal, i.jego miłość organizowała wierzą- 


oydh! On nie znał obojętności! 
Henryk Bezmaski, ` 


"IA teraz o stosunku niektórych rad robot- 
niczych, i załogowych do polskich związków 
zawodowych i do polskich robotników wogóle, 

W Welzow, w Dolnych uchwa- 
Ji dnia 11 maja m. b. robotnicy niemieccy ko- 
palni Klara I, (ake. tow. „Eintracht*), jedno- 
miyślną rezolucję, wa podegace której. poczy- 
mając od 17 maja r. b., robotnicy: poi ai mę 
mają comei do zy a dwaj robotnicy, Wła 


PRE 


i kochał i wiara jego budziła wiarę. 


którzy 
kiej oddawna należeli, 


woli i życzeniu dyrekcji kopalni i mimo awra. 


cania uwagi ze strony starostwa na niepraw- 
ne postępowanie, 

Dotkriętych uchwałą w „Klarze* jest o 
gółem 3650, a doliczając ich rodziny, około 


„| 1200 osób, pochodzących w przeważnej części 


z Poznańskiego 
Z Liczby: 3: 350 robotników polskich oko 
200 jest członkami (Polskiego Zjednoczenia. za- 


16 mają 1921 r. w drugie święto, obrado" 
wali w Senfitenbergu delegaci wszystkich tu- 
życkich stowarzyszeń polskich, 


(Z rapórtów delegatów dowiadujemy się, 
uchwałę, jaką w kopalni „Kla 


jå taką samą 
ra I* powzięli robotnicy cy; 


oglosiły 
również rady robotnicze wszystkich kopalń, 


znajdujących się w reprezentowanych przez 


nich okregach. Różnią się one jednak od p'er- 
wszej tem, iż uzależniają zezwolenie na pracę 
listylko od należenia do organizacji  zawodo- 
wych niemieckich. Najwięcej w okręgu Wel- 
zew zagrożeni są robotnicy | w miejsco- 
wościach Costebrau, Zschipkau, Clettwitz, o- 
raz Senttenberg II. - 
Postanowienia tego rodzaju są 


sprzeczne 
z $£.81 ustawy o radach załogowych z dnia 4 


0. 1980. r.,. który zwolniemią 2 


zakazuje i 
z, powodu ema do jalciejkol- 
) stowarzyszenia. 


wiek organizacji, Tab 


Oial 1: KRES 
Niema zdobywaniu, - 


ani woli, 
„ani rozumowi. 
© Nie na ciężkich samolotach, a na własnych 

skrzydłach przelecimy Himalaje. 

Z miast uczynimy piękne ogrody, a przez 
„morza suchą przejdziemy nogą. 

My, budowniczowie nowego świała, wszy- 

y budowniczowie, wszystkich fabryi na zie- 

i pod ziemią. 

O, niezmierzona dumo i radości data 


wego człowieczeństwą. 


„Chmury kładą dw ein doń iracki. 
morze jest dziecięcą igraszką, przecudowna 


,| muzyka tal powietrznych kolysze do snu. 


O, radości! O, dumo. bezbrzeżna! 
Zdobyłiśmy Miłość! ] 


_ ŹRÓDŁO I KUBEK. 


Składy kiedyś wszyscy razem u kryszta- 
łowego źródła miłości i czenpaliśmy zeń, podā- 
jąc sobie z rąk do rąk ametystowy kubek w 
kształ! lotosu rzeźbiony. 

„I póliśmy, a napój przenikał nas i BA 
uczynić nieśmiertelnymi. 

Ale znaleźli się ludzie, którzy innych do 
źródła dopuścić mie chcieli, a sami podchodzili 
Po dwakuwoć i po trzykroć razy, a znów iani, któ. 


i ca. Ne; oiiaii „„wyłdzierali kubek 


Wi j* 


Ber 


Niemiecki Związek górniczy nietylko nie 
ba przyjąć na członków sporą liczbę zar 
anych w swych przekonaniach robotmi- 
polskich, lecz pozwolił wydalić į takich 
Folakó ÓW, już. do organizacji Giemięę 
 IKiedy 17 maja r. b. ranna zmiana dd 
ników polskich udała się da pracy, nie dopt 
ścili jej robotnicy niemieccy. Zapytani w tej 
mierze sztygarzy, odpowiedzieli, że nie dzieja 
się to za ich woła i zgodą; ale wobec oporu 
robotników niemieckich, kopalnia i władze są 


:yjnych, przy „poselstwie polskiem w 
ie, Po ścisłej naradzie, w czasie której 
tey polscy ustapili z sali, zakomuńiiko- 
wano przedstawicielom Polaków następującą 
rezolucię „Arbeiterratu *: 


1. Wszyscy robotnicy polscy moga narnsto : 


powróci do pracy: 
2. Celem uniknięcia zaburzeń, Ró 
mają tworzyć osobna- grupę robotnicza. 

3. Zwolnienia Polaków z pracy odbywaś 
się mają stopniowo, z możliwem uwzglednie* 
niem stosunków- familijnych, mających być wy- 
dalomymi robotników. W pierwszym rzędzie 


zwolnieni być mają robotnicy z EW 


i Małopolski. następnie ci wszyscy 

mierzają przyjąć goa pak trzej 
Zaznaczyć trzeba, że „Arbeiterrat* Toz 

dał między Polakami kwestjfonariusze, celem 

opowiedzenia sie za Polską lub za Niemcami, 

Około 30 Polaków się wprost za 


przynależnością do Polski, inmi dali wymiiają” - 
kategorja 


re odpowiedzi, wreszcie trzecia 
rzekła się za Niemcami. 

Uchwała powyższa .„Arbefterratu" miała. 
wszakże być zatwierdzona przez ogólne zebra» 
nie całej załogi kopalni „Klara“, p 

Zebramie to odbylo stę nazajutrz ramo I 
trwało przeszło pięć godzin, Po Z 
debatach i nienawistnych wycięcz* 


ka 


częstokwoć 
kach gezectw Tołeco i. Polakom, saczogiłnie a 


graty TIL gora na Górnym Śląsku, 


dopiinowania 
wydalenia Polaków. Uchwalono również nig» 
organi” 


przyjmować Polaków do niemieckich | 
zacji zawodowych, by im przez to nie dawać | 
s a 


rektor przyrzekł, że robotnikom wten sposób. 


wydałonym udzieli przypadającego im "ad 


skach, iaórych inni robotnicy nie: eogą zasdgyi 
pić w czynnościach. Także i rada robotnicza 
| przyrzekła łagodnie 


Polski, 
O godz. 2 po poł. wszyscy Polacy udali s 
dorobo; Rzecz prosta, że ulokowanie ich 
, oddziale natrafiło ua wielkie 


w yoria rada robotnicza naśladowałaí 
postepowanie robotników niem. w Welzow. 


kubek slab 
szym i pili sami p ak P innym dozwała 


jąc z pragnienia umierać. y 
Upad? 7 kubek na ziemię * 
We 3 
iczone cząsteczki 
, Zawrzała walka jeszcze gorętsza o szczę” 
ścia okruchy. 

z tą gg wig baka i 
© Agdy wszystkie „e 
zogiana zebrane i skupione w jedn, ukaże g 


RT jeśli nie wierzysz w tę możliwość, £ 
przestań walczyć. 


robociarz, dłońmi twardemi od Pee, 
aiyei przepiękną Przyszłość za nagie ra" 


miona. 
Stój nie e się! tyś moja! 
"A ona, 
ną, czarną, krwawą, brudną Teraźniejszość W 
uścisku mi się zamienia. 
O, nie! nie zwiędziesz mnie, umiłowaósi — 
Przemocą rąk i pocałunkami serca i + 
gniem oczu, zaczerwienionych od pracy, 4% 
drę z ciebie larwę potworności, przetworzę © 
i uczynię piękną. 
ma wydzieraj się, tyś moja, o Sz 
Ty już w łonie nosisz moją Przyszłość! 


| "mr 


PEWNOŚĆ STEBTB. A 


jak w ba ico czerowno» poki i 


4 


aprano, Loca f 


Wr. 168 


przedstawiciela staro- | 
i dwóch urzędników Polaków odbyło się | 
gebranie rady robotniczej W toku dysku- ; 
uwagę ucznioną radzie robotniczej ee 
polskej, że bez uprzedniego porozu- 
go polskiego powzięla tak nieobliczalną w 
skutkach decyzję. odpowiedział prezes rady 
robotniczej, że zarządu związku nie można by- 
łe w tej sprawie angażować, nie chcąc narażać 
gwiązku na stratę wskutek skarg, jakieby mo- 
gi: wytoczyć poszkodowani. Lepiej, że sprawę 
.  Znesztą konferencja 
co w Welzowie. Po nara- 


ij, 
(i 


jako preses konferen- 


£ FHA 
li 


również trzeba, że ; w tej akcji 
twe zachowanie się dyrektora kopalń 


_ Rozprawy z przedstawic'elami niemiec- 
kich robotników miały charakter" bardzo wro- 
gi i często groziły zerwaniem. Najtrudniej by, 
ło przekonać sfanatyzowane tłumy na pełnem 
zebraniu załogi w Welzowie. Umiarkowani. 
Niemcy głosu wcale nie zabierali, pozostawia- 
jąc pole niedawno do Łużyc przybyłym fana- 
tykom antypolskim, Odnosi się wrażenie, że 
akcja ta wychodzi z tajnego źródła, celem. wy- 
wołania atmosfery wybuchowej. Z prywatnych 
rozmów z robotnikałni niemieckimi wynika, że 
cała akcja była ułożoną z góry. 

, : | W. Schmidt. 
Berlin, 30 maja 1921. ia 


T OJEJ GN PRZGZO ZEE 


Sprawa. profesora Petrażyckiego z Wydziałem 
Prawnym Uniwersytetu Warszawskiego nie schodzi 


leńskciego, Mazurkiewicza i ka. Szlagowskiego mia- 
ła zatarg ten rozpatrzyć. Przypuszczaliśmy, że ko- 
misją ta da calkowite zadośćuczynienie polkrzywidzo- 
nemu prołesorowi. Komisja milczy, Czy praca jej 
jest równie zlożona jak praca Ligi Narodów i wy- 
maga wielotygodniowych deliberacji i medytacji? 
Komisja ta. powinna rozumieć, że może uratować 
dobrą sławę Uniw. który powinien być z natury 
stolicy—majlepszym ze wszystkich połskich uniwer- 
sytetów. Jest atomiast najgorszym i ciągłe awan- 
tury, związane z jego imieniem — wyrobią - mu o= 
pinję uwłaczającą państwu i imieniu- polskiemu. 
Senat akademicki nie zdaje sobie ponoć sprawy z 
tego, że awantury z profesorem Askenazym, z pro- 
tesorem Baudouinem de Courtenay — znane są w 
Paryżu, Londynie i Rzymie į migdzie nie są tł6- 
maoczone na niekorzyść. tych uczonych. . (Przeciwnie. 
Bjografia księcia Józefa wyszła świeżo w przekła- 
dzie Kozakiewicza w Paryżu. Imię Baudouina de 
„Courtenay znane jest każdemu uczonemu lingwiś- 
cie ma Zachodzie i każdy z tych wielkich filozofów 
uważa za < "szczyt dla uniwersytetu warszawskiego, 
Że tej miary europejskiej uczony co B. de O. chce 
tu u nas wykładać! Koroną tych wszystkich zatar- 
gów jest obecnie tocząca się „sprawa“ ‘profesora 
Petrażyckiego. Nie mamy potrzeby opowiadań tu 
o jego zasługach, 

Powoli „stchodzą* z pałacu Kazimierzowskiego 
wszyscy ludzie o europejskim nazwisku. Na jakiż 
poziem zejdzie wreszcie Uniwersytet Warszawski? 
Czas ostatni wejrzeć w te sprawy j załatwić je ku 
pożytkowi nauki i społeczeństwa!. 


A o RAZER SPE 
Momypićri niemiery aem 2 hakatystami 
przeciwko Iadowi nolstiemil - 


Niejednokrotnie już gpiętnowaliśmy w 
„Robotniku* ten fakt sromotny, że komuniści. 
polscy w dzikim szale miotają się 
wszelkiej „akcji na rzecz przyłączenia do Polski 
przemysłowego okręgu górnośląskiego, 

Czyniąc tak, komuniści polscy występują 
"przeciwko najżywętniejszym interesom całego 
prołetarjatu polskiego i zdradzają lud polski 
na rzecz kapitału i imperjalizmu niemieckiego. 

Ale podczas gdy komuniści polscy dążą 
do tego, alby robotnik polski zgoła nie bronił 
swoich praw i nie upominał się o Górny Śląsk 
— jakże postępują komuniści niemieccy? 

Oto mamy przed sobą ilustrowany doda- 
tek do berlińskiego „Vonwirtsu* z dn. 8-go 
czerwca r. b. W dodatku tym oglądamy foto- 
grafię niemieckięj man'festacji narodowej, któ- 
ra się odbyła pod hasłem pozostawienia całe- 
go Górnego Ślaska przy Niemcach. W manife- 
stacji wzięły udział wszystkie stronnietwa nie- 
mieckie, prócz socjalistów niezależnych. 

Komuniści brali udział w tej manifestacji 
wraz ze wszystkiemi partjami j 
i socjalistami-większościowcami. : 

"Na fotografji widzimy transparent z napi- 
sem: „Kołnunistyczna Partja Niemiec“ — o- 
bok trairsparentu „Niemieckiej Partji Narodo- 
wej”, to jest najbardziej reakcyjnej partji nie- 
mieckiej, oraz „Centrum“, to jest partji klery- 
kalgo- katolickiej! 


z kierownictwem związku górnicze- | 


„ROBOTNIK ;aobota, | ozerwoa 1931 r. 


Komuniści tedy idą z burżuazją niemiec 
ką przeciwko ludowi polskiemu, dążą do tego, 
aby polski górnik pozostał pod niemieckim 
batem i nie mógł stamąć w jednym szeregu, 


pod wspólnym dachem ojczystym z całym pro- | 


letarjatem polskim. 

Kiedy więc komuniści polscy prawią, że 
ich niemieccy towarzysze są obojętni na to, 
co będzię z Górnym Śląskiem — kłamią bez. 
czelnie ż o%aukują robotników polskich. ` 

Komuniści niemieccy w sprawie. Górnego 
Śląska popierają burżuszję niemiecką przeciw- 
ko robotnikom polskim. 

A komuniści polscy w sprawie Górnego 
Śląska działają tak, jak tego chcą komuniści 
niemieccy, to jest zdradzają proletarjat polski. 


PREERRYZAG ZER zz W a a acain aia YEN EŃ, 


Przełom w kooperaci 
warszawskie), 


Rok bieżący niezawodnie będzie rokiem 
historycznym w dziejach kooperacji warszaw- 
skiej. , : 
pagandy spółdzielczej, o której | i 
pierwszych krokach pisano już kilkakrotnie w 


„| „Robotniku”, rozwija się nader pomyślnie, to» 


raz mocniej cementując w jedną ideową ca- 
łość kilkanaście najżywołniejszych koopera- 
tyw stolicy, 

(W pewnym z nią związku ; przy czynnym 
udziale jej uczestników odbywa się proces je- 
szcze donioślejszy—faktyczne scalanie się po- 
szczególnych kooperatyw w jedno duże stowa- 
rzyszenie. 

Myśl ta, rzucona przed rokiem przez War- 
szawskie Stowarzyszenie Spożywców ~. (dawn. 
Merkury), w kwietniu roku bieżącego. zaczęła 
się urzeczywistniać. A mianowicie — zapa- 
ály prawomocne uchwały w wymienionem 
już Warszawskem Stow. Spoż. tę w koope- 
ratywie Poranek" — o zlaniu się w jedno 
stowarzyszenie. 


ad 


! Na pierwszą konferencję w sprawie wy- 
| konania tych uchwał zaproszone zostałoi Ro- 
botnicze Stowarzyszenie Spoż. m. Warszawy i 
okolic, 
Przedłożone przez Radę Nadzorczą War: 
| szawskiego Stow. Spoż. zasady, na jakich po- 
winna się oprzeć organizacja przyszłej koope: 
ratywy, zostały przyjęte przez przedstawicieli 
„Poranka“, a i przedstawiciele Rob. Stow. 
Sp. uznali te zasady za zupełnie zgdne z ide- 
ologją klasowej kooperacji proletarjackiej, To 
też w środę, dn. 8 b. m. odbyło się zebranie 
delegatów R. S. S. w celu uchwalenia przy” 
stąpienia do nowotworzącej się kooperatywy. 

Nikt z mówców mie oponował przeciwko 
wnioskowi, który został przyjęty: jednogłośnie. 
A więc w krótkim czasie Warszawa będzie po- 
siadała dużą proletarjacką  kooperatywę, . li- 
czącą około 12.000. członków, przeszło 80 
punktów sprzedażnych, posiadającą piekarnię 
i mającą możność szybkiego uruchomienia 
szeregu przedsiębiorstw wytwórczych (np. 
warsztatu szewckiego, krawiecziego. bieliź- 
niarskiego, masami i t, d.). 

Udz ały członkowskie w nowej: koopera- 
tywie będą po 1500 mk., oraz specjalne udzia- 
ły po 500 mk. na kapitał budowlany. 

Osoby, utrzymujące się z zysków kapita- 
listycznych, nie będą mogły należęć do stowa- 
rzyszenia. 

Procentów od udziałów koo: zgo- 
dhie z wymaganiem etyki proletarjackiej, wy- 
płacać nie będzie. 

Powstanie tej przyszłej bezpartyjnej pro- 
letarjackiej kooperatywy -będzie momentem 
przełomowym dla kooperacji warszawskiej. 
Stowarzyszeńie to stanie się odrazu potężnym 
i jedynym ośrodkiem, do którego będą mu- 
siały prędzej czy później przystąpić wszystkie 
inne kooperatywy stolicy. Warszawa, stojąca 
dotąd üa szarym końcu pod względem organi- 
zacji spółdzielczej, wchodzi nareszcie pewnym, 
krokiem ma właściwą drogę, na której, nieza- 
wódnie, wysunie się na czoło kooperacji pol 
skiej. 3 Ww. 


Obrady sejmowe. 


Sesja trzecia. — Pos edzenie 233, 


(Z inicjatywy endecji Sejm Ustawodawczy 
ogłosił się Sejmem Suwerennym. Endecy naj- 
zawzięciej bronili „praw“ Sejmu, najgorliwiej 
zabiegali o uszczuplenie uprawnień innych 
czynników państwowych. Związek Ludowo- 
Narodowy był tym klubem, który wysuwał o- 
becny Sejm, jako tarczę obronną przeciwko 
domniemanym zamachom, który bronił za- 
wzięcie istnienia j całości tego Sejmu Pod- 
zwalczał te stronnictwa, które się 
odwołania się do wyborców. W chwilach, kie- 
dy polityka partyjna tego wymagała, o 
szono Sejm do godności, jakiej bodaj żadne- 
mu parlamentowi mie przypisywano. . Popie- 
rano bezwład ; anarchję w obecnym Sejmie, 
ile że w mętnej wodzie łatwiej było rybki par 
tyjne wyławiać. Zwlekano z konstytucją, nie 
golddzono się na propozycje skrócenia żywota 
tego Sejmu i (odłożenie spornych spraw kon- 
stytucyjnych do rozstrzygnięcia przyszłego Sej- 
mu, by dać możność wyborcom wypowiedzieć 
się. i 
Ale teraz, kiedy dla wszystkich nie ulega 
już wątpliwości, że Sejm Ustawodawczy dogo- 
rywa. że kilka jeszcze miesięcy dzieli nas od 
nowych wyborów — ten sam Zw. Ludowo-Na- 
rodowy występuje z wnioskiem wzywającym 
Rząd do przedłożenia w ciągu 8 dni projektu 
ordynacji wyborczej, który proponuje Sejmo- 
wi bez pierwszego czytania odesłać do komi.. 


sji. Pod koniec wczorajszego posiedzenia pos. | 


Zamorski uzasadniał nagłość wniosku dema- 
gogicznemi trazesami, zaprzeczającemi zupeł- 
pie dotychczasowemu stosunkowi prawicy do 
Sejmu, raucanemi dla użytku mas wobec zbli- 
żających się wyborów. Gra jest jasna: hasło 
rozwiązania Sejmu jest w masach wyborców 
popularne, podjęcie go nie obowiązuje do ni- 
czego, a zadania 8-dniowego terminu i pomi- 
nięcie pierwszego czytania, wbrew regulami- 
nowi, tylko powiększają zamęt, który dla en- 
decji jest w Sejmie najmilszy. 

W kilku krótkich a mocnych słowach tow. 
Barlicki ukazał rzeczywisty podkład wniosku 
endeckiego i jego ceł demagogiczny. Opowie- 
dział się = OS aaa wniosku, które do- 
magaja się najrychlejszego przedstawienia oT- 
dysacji wyborczej, ale przeciwstawił próbom 
gwałcenia regulaminu, aby prawica mogła w 
pośpiechu jaknajwięcej dla siebie uszczknąć. 

(W. głosowaniu uchwalono nagłość tej wla- 
śnie cfęści ogólnej wniosku; ustalenie termi- 
nu ośmiodniowego i pominięcie pierwszego 
czytania odrzucono. Głosowaniem tem zado- 
kumentowano, że Sejm uważa, iż prace jego 
zbliżają się ku końcowi. Należy z głosowania 
tego wyciągnąć konsekwencje i poprowadzić 
pracę w takim tempie, aby w początku przy- 
szłego roku mogły się odbyć wybory do pierw- 
szego Sejmu normaln: 5 

Z „przebiegu wczorajszego posiedzenia 
zanotować należy jeszcze przemówienie min. 
rolnietwa Raczyńskiego, który podczas dysku- 
sji nad rezolucjami o cofnięciu spółkom pry- 
watnym koncesji na parcelacię zabrał głos dla 
„prostowania“ iuformacji „Robotnika“ o za: 
mierzonem wysyłaniu robotników rolnych 


| polskich do... Madagaskaru. P. minister po- 
dzielił się swemi wrażeniami z rozmowy z 


francuskim Polakiem, <zy polskim  Franeu- - 


zem, Dybowskim, który pod postacią odstą- 
pienia czy sprzedaży Polsce pewnej części ko- 
lonji francuskich w Afryce, pooponował kolo» 
nizację tych obszarów. P. minister swego zda- 
nia nie zakomunikował Sejmowi; mówił o per- 


E P. Raczyński potwierdził tedy informacje 


| pami polskimi wybrali się do Paryża obszar 
| niey polscy. Wskutek ich inicjatywy przybył 
do Warszawy p. Dybowski. Jest rzeczą niesły- 
chaną, że Rząd polski wogóle rozważa takie 
| ów projekty! Do tej sprawy jeszcze 
| 


wrócimy; 


sposób, co nominacja- IN j „Dyrektora, 
na propozycję Prezesa Gł, Urz, Ziemsk. zczy- 
w porozumieniu z Ministrem Roln. i Min. 


ti 


UBEZPIECZENIE FUNKCJONARJUSZÖW 
b PRYWATNYCH, 

Preystąpiono do sprawozdania © wniosku na- 
giym p. Adama w sprawie noweli do ustawy © u- 
bezpieczeniu funkcjonarjuszów prywatnych w b. za. 
borze , 


austrjackim, / 

| Tow. Reger: Stan rzeczy, jaki je 
dzisiaj już po poprewienin dawnej ustawy, 
d m w r. 1914, przedstawia się jako 
absurd, wprost jako tragedja. Niestety, niepo- 
dobna było w dzisiejszych warunkach gospo- 
darczych i walutowych dokonać gruntownej 
poprawy i rozszerzyć ubezpieczenia na wszyst- 
kich ludzi pracy. Trzeba było jednak choćby 
częścowo ustawę ulepszyć,. IPrzedewszystkiem 
p'dwyższono podstawę ubezpieczenia. która 
dawniej wynosiła 600—3.000 koron rocznie, 
t. j. 420—2.100 mk. Przy dawnej podstawie 
najwyższej renta po 40 latach pracy, wynosi- 
ła 815—1575 mk. rocznie. Dalszą wadą było 
to, że nie można było pod renty, mimo 
zmian stosunków gospodarczych. Także w Au- 
strji I Czechach dokonano tylko częściowej 
zmiany dawnej ustawy austriackiej. Zauważyć 
jednak należy, że propónówana dziś nowela 
naszą jest lepsza od zmian, wprowadzonych w 
tych obu państwach. Niemała w tym zasługa 
Ministerjium Pracy, które od samego początku 
sumiennie nad tą sprawą pracowało. 

Według noweli znosi się zupełnie klasy 
płacy, a postanawia się, że ubezpieczenie za- 
czyna się od 8.000 rocznie, t. zn., że kto pobie- 
ra mniej. tego liczy się tak, jakby miał 3.000 
rocznie, a sięga do 60.000 rocznie. Ci. którzy 
mają więcej, niż 60,000 rocznie, należą do w 


| 


| nia 
r 
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bezpieczonych z kwotą 60.000 mk. rocznie. 
Czas wyczekiwania skrócony z 10 na 5 lat. 

Jeżeli dzieci są zupełnie niezdolne do za- 
robisowania, to nawet ponad lat 18 mają pra- 
wo do dodatku na wychowanie. Osoby zupeł- 
nie nieudolne, np. pozbawione obu nóg, mają 
prawo do osobnego dodatku, który wynosi pó, 
łowę ustawowego świadczenia. Nowela dopu- 
szcza do dobrowolnego podwyższenia świad: 
czeń przez zakupno łat, ł. zn., że osoby starsze. 
wstępując do jakiegoś zajęcia. mogą dopłacić 
tak, aby ima się więcej lat liczyło, albo też 
przez opłacanie wyższego ubezpieczenia. 

Najważniejsza jednak zmianą dotyczy do- 
datków drożyźnianych do rent. Dzisiaj pobie- 
rane renty wprost urągają zdrowemu rozsąd-. 
kowi. Tak np. wdowa z jednem dzieckiem 
pobiera po mężu, który przez 78 miesięcy y 
był członkiem zakładu ubezpieczenia 8 mk. 
75 ten. miesięcznie a pewna wdowa bezdziet: `^ 
na pobiera 1 mk. 68 ten. miesięcznie. Najwyż: 
sze renty pobierane przez wdowy z kilkor- 
giem dzieci, których mężowie dopłacali do 
wyższego ubezpieczenia, wynoszą 81—83 mik. 
miesięcznie. 

Tu trzeba było koniecznie coś obmyśleć: 
Faktem jednak jest, że skarb państwa nie 
mógłby tego pokryć. Propomijemy więc; aže- 
by sami ubezpieczeni pokryť dodatki drożyś” 
niane. Gdyby ustalono pół procent podwyż* 
ki premii, toby można renty już teraz młynne 
podwyższyć dziesięciokrotnie, gdyby aś za- 
prowadzono dodatek 1%, możnaby podwyż- 


'szyć renty 20—30-krotnie, tak, ażeby najniż- 


sza renta wynosiła 200 mk. rocznie. Nie jest 
to dużo, ale zawsze byłoby coś. 
W końcu komisja zmieniła art. o rozcia- 
głości obowiązku ubezpieczenia w ten sposób, * 
że znacznie powiększyła krąg ubezpieczonych. 
Projekt ten nie jest doskonały, ale mojem 
zdaniem rozwój społeczny musi być stapnio- 
wy. Tego rodzaju reformy socjalne nie usuną 


kwestji socjalnej z porządku dziennego, ale u- 


łatwią nam przejście z dzisiejszego stanu pry* 
wa cznej anarchji do 
ustroju socjalistycznego. Ja bezwzględnie Ode 
rzucam taktykę tych, którzy mówią, że im go 
rzej, tem lepiej, że reformy społerzne utrude 
niają rozwój rewolucyjny społeczeństwa. Są 
dzę, że przez takie reformy przyśpieszamy 
rozwój stosunków społecznych, Który dzięki 
nim odbędzie się w $posób ewolucyjny, lgo” 
dny. Nie jestem ugodowcem. ani oportunist, 
lecz uważam tąkie reformy za czyn społeczny 
ab | zdania nietylko Marksa, łecz i Mickie- 
róż : 


Pos, Idziak proponuje, żeby zmienić nviek tfemk- " 
cjonarjuszy, podlegujących obowiązkowi ubtzpiecze. 
nia z lat 16 na lat 18 tak, jak było w dawnej usta” 
wie austrjackiej, lecz tow, Reger sprzeciwia się tej 
poprawce, 


IW 
79 głosami przeciw 78, poczem całą 
to w drugiem i trzeciem czytaniu, 
O COFNIĘCIE KONCESJI PRYWATNYM 
SPÓŁKOM PARCELACYJNYM, za 
iPrzystąpiono do dalszej dyskusji nad sprawo* - 
zdaniem Komisji Rolnej o wniosku p. Tomaszew- 
skiego w sprawie cofnięcia koncesji wydanych 
różnym stowarzyszeniom i bankom na parcelację. 
Tow. Malinowski: ponieważ na komisji 
prezes Gł. Urzędu Ziemsk, tłómaczył się, że 
Urząd Ziemski nie posiada pod dostatkiem wy- 
kwalifikowanych sił do technicznego wylkona* 
reformy rolnej, przeto cofam .swoje dwie 
zamieszczone w rezolucjach mniej 


ustawę przyję. 
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szości i stawiam rezolucję następującą: ze, 


Rząd do udzielania prywat. 
nym jedynie prawa parcelowania 
gruntów wskazanych i przeznaczonych na ten 
cel przez Rząd, przy ścisłem stosowaniu uch- 
wały sejmowej o reformie rolnej z 10 lipca 
1919 r., oraz ustawy wykonawczej z 15 lipca 
1920 pia - q 
Idzie więc tu o to, żeby te prywatne insty: 
tucje miały prawo tylbo parcelacji, a nie gan» 


P. Smoła (Wyzwolenie. P. Gawlikowski na 
usjprawiedliwienie Rządu przytoczył, że Rząd nie 
może wykonywać reformy rolnej, bo nie ma na to 
pieniędzy, niema środków technicznych i środków. 
prawnych. Chodzi o kierunek całej gospodarki: 
czy ma to być gospodarka szlachecko-księżo-kapita- 
fistyczna, czy ludowa. Nasza gospodarka idzie w 
kierunku zbytku, urządza się piekielną, koszłowaę 
machinę państwową. 

Jedynie stowarzyszenie Inwalidów daje pewną 
rękojmię, że może prowadzić parcelacię w sposób 
społeczny. Wszystkie inne stowarzyszenia i banki 
choć do nich należą posłowie z trzech największych 
klubów są instytucjami albo politycznie bożowenąi, 
albo wyraźnie spełulacyjnemi. A 

Tak?e Rząd w rozmaity sposób po oihu utrąca 
reformę rolną. Niby to ze względów oszczędności 
utrudnia się na kresach wschodnich pracę komisa- 
rzom rolnym. rat 

A teraz dzieją się gorsze sprawy. Przedstawie - 
ciele francuskiego Wwrzedstawiciełstwa rolnictwa 
werbwia chłopów na Madagaskar, gdzie panuje. 
żójta febra ; rozprawiają o tem z ludowym prezy- 
dentem ministrów z polskim mini 
innymi ministrami, Chce się chłopów wywozić jak = 


„Wzywa się 
instytucjom 


bydło aby ubyło t. zw. bolszewików, którzy są głos 


ni ziemi. 3 
Marszałek, ŻóMa febra mie ma nio vopi o 
ze spółkami parcelacyjnemi, i 


Pos. Bagiński. Pan Marszałek nie jest na wie- 
cu partyjnym, uderz w stół a nożyce się odezwą. 

Marszałek, Proszę się cicho zachowywać, bo ` 
pana wykluczę. * 

P. Bagiński, To będzie bezpodstawne ży 


"=Q 


poprawkę p. Idziaka przyjęto? 


rolnictwa 4 © 
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Marssałek. Przywołuję pana po ram pierwszy 
porządku. 
P. Kowalemik (P. S. L. Plast) stwierdza ià od- 
al parcelacyjny Zwiazku Ziemian, zawierając z» 
mi umowy, żąda zapłaty za ziemię 500 hib 
) rublowemi obligacjami, przez co podnosi wa- 
tę ę rosyjską, obmiżając polaka. Pozatem prowadzi 
 parcelację. Dalej sprzedaje się ziemię nie 
f tub bezrolnym, ale paskarzom (P. 
ła: Wasze Prezydjum Klubu prowadzi taką 


je). 
iNiesłusznem jest żądanie, alby odebrać wogóle 
||| mmsystkie koncesje. Wiemy, że Rząd sam rychło 
5 ate bedzie mógł dokonać parcelacji. 

Spółki powinny być kontrolowane, Będziemy 
głosować za rezolucjami większości oraz rezolucja 
mi p. Pütka, wzywającemi Rząd do wyjaśnienia 
| przyczym, dla jakich reforma rolna dotychczas nie 
iest wprowadzona w życie. 
POLEMIKA MINISTRA ROLNICTWA 
; Ż „ROBOTNIKIEM”, 

Mister Rolnictwa, p. Raczyński: Przed mie- 
siącem był w Polsce prof. Dybowski, przedstawi- 
* dei rządu francuskiego dla zbadamia stosunków 
rolniczych. Chodziło o nawiazanie stosunków han. 
- dlawych między Francją a rolnictwem  polskiem. 
Myślą prot. Dybowskiego jest, aby Polska. nabyla 


taby zezwolić na wyłączną Nikka zed przez osad- 


1 Tam muchy rządzą). Rzeczoznawcy zbadali- 
| pod względem klimatycznym. Prof. Dybow.- 
 zajpytywał.czy Polską byłaby gotowa wystąpić 
Franeji o takie terytorjum. 'W tem też stadjum 
pozostała. Zapewniam też Wysoką Izbę, 
$e informacje, zanotowane w artykule „Robotnika“ 

adu. t czerwca, są nieścisłe. 
Ks, Dziennicki N. Z. L.): Reforma rolna dziś 


. Trzeba zdobyć się 
an odwagę i poddać rewizji nietylko postępowanie 
A Ps, ale i samą ustawę o reformie. rolnej, Spółki 


i 
p: 
r, 


P. Staniszkis (Zw. Lud. Nar.) : „Reforma rolna“ 
byk ło tylko oddanie ziemi% rak jednych w dru- 


to się tyczy paesa prywatnej, stoimy na 
, że pówinna ona być kontrolowana 
 Patstwo. 

W dalszym ciągu pos. Staniszkis zapalczywie 
z piastowcami i pos. Smołę. 

Po trzemówieniach referenta p. Gawiikow- 
i a Czetwertyńskiego w sprawie osobistej, 
głosowaniu odrzucono rezolucje posłów: Stolar- 
- skiego | Malinowskiego, oraz poprawkę posła Ko- 
_ walcwuka. Natomiast przyjęto rezolucje komisji i 

Putka. Di 


-0 UCHWALENIE ORDYNACJI WYBORCZEJ. 

- Posel Zamorski uzasadniał nagłość wniosku 

'L. N. w sprawie przyspieszenia uchwalenia or- 
myborczej do Sejmo, i Senatu. Sejm powi- 

T- nien jaknajpredzej spełnić swe zadamie i złożyć 

At wladze w Tece czynników, przewidzianych w Kos- 


P | Min, e Waagtronych, Skalski: nie jest 
RBC. 
T 


__ Rødowi zależało na zwłóce we wniesieniu projek- 
> db Sys zyj do Sejmu, 
Tow. Barticki przypomina, iż właśnie P. 
- P 8. zwalczało tę połowiczność i tymczasowość 
- przeciw której obecnie występuja pose? Za- 
5 morski Wniesienie tego wniosku obeenia i 
_ mstalenie takiego terminu świadczy, iż działały” 
tu inme motywy. Chodzi wam 0 umiknięcie 
rozprawy nad ordynacją i zaskoczenie nas, To 
radę nie uda. Jesteśmy za wniesieniem projektu 
- ordynacji do Sejmu i Senatu, lecz przeciw 
aj zwolnieniu projektu od pierwszego czytania. 
r w głosowaniu przyjęto nagłość pierwszej tylko 


e 


Po odesłaniu -do komisji kilki nagłych woios- 
|. ków posiedzenie zamknięto. 

Ee, Hastępma posiedzenie we mtorek o gode, 4 pp. 
RE 
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Kronika sejmowa. 
Echa sprawy Iwaniękiege. 

Komisja prawnicza pod przewodnictwem 

dra Marka. przed porządkiem dziennym 

obrad zwija w sprawie wyroku za szpie- 

Iwaniekiego, mastępujących 


niu Komisji prawniczej z dn. 
lował p. poseł Pużak w pin 


Rh 


a 


| tow. 
iż 


porucznik teh Witas był o 
piarów lotniczych agentowi obcego 
i na komunikat m uisterjum spraw 

"w którym zaprzeczono, jakoby 
A odnosne płary zostały sprzedane jakiemuko|l- 
wiek z mocarstw obcych. wyraził poseł Pużak 


ROBOTNIK“, Seos 11 czerwca : 1021 r. 


myłki sądowej, w każdym razie podniósł za- | jekt określa dokładnie cele, na które ma się 


niepokojenie, jakie ogarnęło opinię publiczną 

2 powodu tych sprzecznych wiadomości. 

Stosownie do uchwały Komisji prawniczej 
przewodniczący dr. Marek wraz z przewodni. | 
czącym komisji wojskowej, posłem Anuszem, | 
zwrócił się do miarodajnych sfer ; na podsta- 
wie zasiągniętych informacji u źródła. opar- 
tych na dokumentach autentycznych, stwier- 
dzili, co następuje: 

Wina por. Iwanickiego została wyrokiem 
sądowym ustalona, a jednomyślność opinii 
członków sądu doraźnego o winie oskarżonego 

| musiała doprowadzić w konsekwencji do wy- 
roku zasądzającego go w myśl obowiązujących 
przepisów na karę śmierci. 

Sąd stwierdził i to odpowiada stanowi 
rzeczy, że por. Iwanicki wykradł różne akty 
mobilizacyjne, dotyczące ważnych łajemnie o- 
brony Państwa celem udzielenia ich agentom 
państw obcych. 

Nie zaszedł więc żaden fakt. który wska- 
zywałby na jakąkolwiek omyłkę sądową. 

W tym stanie rzeczy nie można było do- 
chodzić podstaw, na których opar! się wspom- 
niany wyżej komunikat myinisterjum spraw 
zagranicznych. 

Posiedzenie komisji aprowizacyjnej. 

Na wozorajszem posiedzeniu komisji | 
aprowizacyjnej prawica i stronnictwa chłop- | 
skie nie zadawalniały się już wprowadzeniem 
wolnego handlu ziemiopłodami, lecz chcieliby 
za jednym zamachem znieść wszystkie pań- 
stwowe urzędy monopolowe, jak węglowy, sol- 
ny;-nafiowy etc, oraz zabezpieczyć się, ażeby, 
broj Boże, kontyngent nie był ściagany od ipro- 
ducentów, którzy dotychczas go nier dostarczy- 
li. Dlatego też raz po raz padały: zapytamia 
do pana ministrą aprow., jak też wykona u- 
stawę, kłóra jest w debatach komisji sejmo- 
kox czy skłonny jest znieść wszystkie ograni- 


~- Pose? Grzędzielski wystąpił z ostrą kry- 

tyka: min. spraw wewnętrznych, dowodząc, że 
nie można powierzać temu ministerium agend 
Po min. aprowizacji, poczem krytykował od- 
nośne urzędy innych gas rag domagając 
się zlikwidowania ich i zaprowadzenia wolne- 
g handlu węglem, naftą, solą i cukrem. 

Popierali go w tem posłowie: Puławski, 
Wróblewski, Wasilewski i inni, 

Tow. pos? Arciszewski by? przeciwny dys- 
kusji nad temi sprawami, uzasadniwszy nie- 
meżliwość przejścia do wolnego handlu wę- 
glem i cukrem, gdyż co do pierwszego, rząd 
zawarł już umowę z przemysłowcarni i dno 
kami do października, po wtóre, dopóki spra- 
wa Śląska nie będzie rozstrzygnięta, spadły niw wę” | 

: gla = wolnym handlu doprowadziłby do ka- 

tastrofy, wreszcie dawałoby to zupełną ewo 
bodę właścicielom kopalń w śrubowamiu do 
tieskończomeści cen węgła. 

Co do sprawy cukru, to również Rząd do- 
tychczas nie : wypełnił zobowiązań swoich w 
stosunku do miast i środowisk przemysłowych 
i nie mamy żadnych danych, jakie będą rezul- 
taty przyszłej kampanji cukrowej To samo 
stosuje się wogóle, do wolnego handlu ziemio- 


nej chwili sprawy rwęglowej, zaznaczając, że 
jest zwołeńnikiem wolngo 


Następnie przyjęto art. I ustawy o wol- 
nym handlu ziemiopłodami z poprawkami po- 
sła Wasiłewskiego, że zaprowadza się wolny 
handel na całym obszarze paran polskiego, 
handel i'obrót giemiopłodami i przetworami, 
wszystkiemi głosami przeciw P. P. S į N. P. R. 
poczem dyskusję odroczono. 

Sprawa are. Teodorowieza. 

Pos. Bryl zwrócił się do prezesa komisji 
spraw zagranicznych z prośbą o wprowadzenie 
swego wniosku nagłego w sprawie k. arc. Teo- 
dorowicza w możliwie szybkim czasie na po- 
rządek dzienny, motywując swoią prośbę tem, 
że apinja publiczna jest zaniepokojona zwłoka 
w rozpatrywaniu tej Sprawy i domaga się 
szybkiego jej załatwienia 

Q zaopatrzenie w drzewo: buduleowe. 

= Komisja odbudowy kraju zajmówała się 
projek$em. zmiany ustawy o zaopatrywaniu 
popek w roeng i opałowe. Pro- 


NOTA ANGLJI W SPRAWIE ŚLĄSKA. 
Londyn, 10 czerwca. 

(E. E.). Rząd angielski przesłał rządowi 
francuskiemu notę, zawierającą szereg propo- 
zycji, dotyczących przedsięwzięcia zarządzeń 
wojskowych na Śląsku przez komisję między- 
sojuszniczą w celu przywrócenia tam porządku 
oraz uniknięcia konfliktu Qamieday Niemcami 
a Polską. 


ODPOWIEDŹ FRANCUSKA NA NOTĘ 
ANGIELSKĄ. | 

Paryż, 9 czerwca. 
P. A, T. (Havas). Wymiana not w sprawie 
G Śląska pomiędzy Londyńem a Paryżem 
tnwa w dalszym ciągu. Jak donosi „Petit Pa- 
risien“, rząd francuski w swej odpowiedzi na 
ostatnią notę angielską przyjmuje do wiado- 
mości demarche rządu angielskiego w Beni- 


| nie oraz zaznacza, że Francja nie. przestaje 
Prze * gor. kwanicki padł ofiara go- | utrzymania 


czynić wysiłki na G. Śląsku sw aayy 


Walka o Sory r Sląsk. 


| wydawać drzewo budulcowe i wprowadza 
| sankcje karne, zarówno za niewykonanie u- 
| stawy, jak za niewłaściwe użycie drzewa u- 
| dzielonego na odbudowę. Sprawa ta była 
| przedmiotem obrad komitetu ekonomicznego i 
| Rady Ministrów, jednak Rząd nie powziął do- 
| tychczas żadnej decyzji. Po dluższej dyskusji 
uchwalono odroczyć sprawę do d. 23 b. m., w 
którym to terminie ministerjum robót publicz- 
nych przedstawi Komisji uchwałę Rady Mini- 
strów. 


LJ 

* 
| Komisja skarbowo-budżetowa zakończyła 
| rozprawę ogólną nad wnioskiem posła tow. 
dra Marka w sprawie uposażenia sędziów i 
| prokuratorów. Referować na plenum- będzie 
posel Mieczkowski. 


Mronixa polityczna. 


Poszukiwania kandydata na ministra spr. 
zagranicznych po kilku tygodniach zaprowa- 
dziły do... p. Stanisława Grabskiego! W o 
statnich godzinach przed upłynięciem termi- 
nu, który sobie p. Witos zastrzegł dla wyzna- 
| czenia kandydatury, p. Dubanowicz zaczął u- 
| parcie wysuwać p. Grabsk'ego. Podobno p. 

(Witos w sprawie tej porozumiewał się zprzed- 
| stawicielami K.P. K. i Zjedn. Mieszcz. Ale 
po południu, kiedy zgłosi: się do niego repre- 

zentamci stronnictw „większości“, oświadczył, 
tarjat Ligi Narodów zaprzeczył urzędowo tej 

wiadomości. (E. E.). 

bowego, towarowego i tranzytowego dworca w 
Gardei. W dniu 20 b m. dworzec przejęty 


że przedstawia kandydaturę p. Wł. Skrzyń- 
dzy 
ezwili. 


skiego lub Wł. Wróblewskiego, posła w Lon- 
zostanie przez Polskę. A> E.). 
R 
P. Bronisław Dembiński wystąpił z klubu 
Narodowego 
Zjednoczenia Lardowego. 


imieniu Nar. Zj. Lud. i Czerniewski w im'e- 
niu Ch-D. wyrazil! zdziwienie, że nie usłysze: 
li nazwiska p. Grabskiego. Skończyło się na | 
tem, że sprawa nie ruszyła z miejsca. Wie- 
czorem odbyło się posiedzenie Nar. Zj. Lud. z 
udziałem min. Skulskiego, w którego trakcie 
p. Witos konferował z p. Skulskim. Posiedze- 
nie to skończyło się, ale nio nowego nie przy- 
niosło». P. Dubanowicz pozostał przy p. Grab- 
skim. Termin ośmiodniowy upłynął, a mini- 
stra spraw zagranicznych jeszcze niema. Qzy 
dziś wreszcie, jak zapewniają, nastąpi wybór 
kandydata, twierdzić z pewnścią nie można. 
Dopókiż trwać będzie ta zabawa, w ciu- 
Giubabkę ministenjalną? 
kardynalny błąd, że nazajutrz po dymisji p. 
Sapiehy nie przedstawił do nominacji wybra- 
nego przez się kandydata, nie improwizując 
przesiłenia. Powinien teraz błąd ów napra- 
wić i nie oglądając się na kaprysy upartego 
biroe raz wreszcie skończyć z tą 


delegację w składzie pos. Diamanda. Grzę- 
dzielskiego, Halbana i Skarbka z żądaniem 1) 
wyjaśnienia sprawy nominacji: ks. Bociana 
na biskupa łuckiego, 2) przedłożenia progra- 
mu w sprawie polityki na kresach wschod- 
nich, 3) wysłania do Watykanu odpowiednich 
reprezentantów kleru, %tórzyby mogli udzie- 
lić kurji rzymskiej. właściwych iatornaacji 2 
stosunkach na Wschodzie. 

Prez. Witos zakomunikowal, że niektóre 
żądania już zostały uwzględnione. a na inne 
udzielił odpowiedzi sadowelającej, 


Wobec akcj jakie rjawiły się w 
prasie zagramicznej o tem. jakoby Liga Naro- 
dów miała zaproponować p. Adorowi arbitraż 
w sprawie sporu polsko-litewskiego — sekre- 


pg 
W dniu 7 b. m. podpisany został pomię- 
' rządami polskim a niemieckim układ w 


Mieszcz nie oponowali, ale p. Dubanowicz w 
sprawie wspólnego używania dla ruchu oso- 
wy tow. i Rami. 


dynie. Przedstawiciele P S. L., K. P. K.i Zj. 
W poniedziałek 3% jilosi do Warsza- 
tow. gruzińscy Czcheidze i 
pracy Komstyt. i wstąpił do klubu 
a, że już, od 2-ch tyg 


ennik przypomin 
Polscy pó, się posłusznie wskazówikom, 
udzielonym przez komisję 


KONFERENCJA SOJUSZNIKÓW. 
Gdańsk, 10 czerwca. 
(P. A.T.). „Danziger Neueste Nachrichten" 
donosi 2 Londynu: W odpowiedzi na ènter- 
pelację w Izbie Gmin, czy poczynione zostały 
jakiekolwiek przygotowania do kontereneji 
sojuszników w sprawie G. Śląska. odpowie- 
dział Chamberlain, że mad brytyjski gotów 


P. Witos popełnił 
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. 


jest do wzięcia udziału w najbliższym czamie 
we wspomnianej konferencji. Nie poczyniono 

do miej jednak żadnych przygotowań, gdyż in- 

ne zainteresowane państwa nie 6ą jeszcze do 

omawiania tej sprawy gotowe. Pomiędzy woj- 

skami angielskiemi a niemiecką samoobroną 

na G. Śląsku dotychczas nie było żadnych kon- 

fluiktów. 


MIĘDZYNARODOWA KOMISJA SYNDYKA- 
TÓW ROBOTNICZYCH. 
$ Londyn, 10 czerwoa. 

(E. E.). „Morning Post“ donosi, że mie 
dzynarodowa komisja  syndykatów robotmi- 
czych, która udaje się na Śląsk celem zbada- 
nią strony ekonomicznej zagadnienia górmo- 
śląskiego, ępuści Amsterdam z końcem bież. 
tygodnia. -W skład komisji wchodzą: zra- 
menia Francji Jouhaux, z ramienia Holamdj: 
Fimimen, oraz przedstawiciel Wielkiej Bryta- 
uji dotychczas giewyznaczony. Komisji tose: 
Tzyszy grono ikarzy. -> 

OBSADZ "STREFY NEUTRALNEJ 

"PRZEZ WOJSKA KOALIOYJNE. 
Bytom, 10 czerwca. 

(PAT.). Obsadzanie strety neutralnej, ma 
jącej wynosić 10 kilometrów, postępuje dry 
szym ciągu. Ważniejsze pumkty tej strefy 
zdjmują*Anglicy i Francuzi, Są to przeważnie 
miejscowości, Które opuścili Polacy, stosując 
się lojalnie do umowy. Natomiast po stronie 
niemieckiej nie obsadzono: dotychczas żadnej 
ważniejszej mjejscowości. Na skutek umowy. 
powstańcy opuściłi Oleśno, które zajęli Angli- 
cy. Anglicy mają również zająć Dobrodzień. 
W dalszym ciągu linja strefy neutralnej: 
chodzić ma przez Strzelce, Ujazd, Rudziniec, 
Kotlarnię (Jakobswaldi gów. Kogo), 
Rudy (Rauden pow. Rybnickiego) w stronę 
Raciborza. Do Rud przybył wczoraj oddział 
francuski. 

Jak dotąd, nie przyszło nigdzie do starć 
między powstańcami a 

Podobno gen, Hoefer mi wydać rozkaz 
cofnięcia się na pozycje z, dnia 3-g0 czerwca, 
jednakże oddziały jego rozkazu nię usłuchały, 
co zreszłą Hoefer zapowiada w swojej - nocie 
do komisji międzysojuszniczej. W ten sposób 
rozkaz ten należy uważać za pozorny. 

Jak wiadomo, komisja międzysojusznicza 
zagroziła Hoeterowi na wypadek nieusłucha- 
nia jej rozkazu co do zaprzestania dałszych 
ataków, że wojska koalicyjne opuszczą miasta 
przemysłowe, oddając je w ręce powstańców. 
Wypełniając tę groźbę wojska francuskie isto- 
tnie opuściły w poniedziałek i wtorek Dar. 


i 


nadto objęli pocztę. 

Pisma niemieckie przedstawiają ofensy- 
wę oddziałów niemieckich, jako akcję, prowa- 
dzoną w porozumieniu z komisją międzysoju- 
szniezą, więc jako pomoc dla wojsk aljanekich 
w celu oczyszczenia Górnego Śląska od po- 
wstańców. „Oczywiście wiadomość ta jest kła- 
mliwa, komisja nie Sporna bowiem 
Niemoów do akcji po jej stronie. 

IW każdym ratie stwierdzić należy, że io 
wy komisarz angielski. sir Stuart, ocenia sy- 
tuację bardziej objektywnie, niż jego poprzed- 
nik, '©0 ujawniło się w jego sprawozdaniu dla 
rządu amgielskiego, a nadto w 
przez niego wspólnej noty do gen. Hoetera. 
Dowodzi to, że między gen. Le Rondem, a tio- 
wym p Angiji przyszło dö po- 
rozumienia. 


WOJSKA KOALICYJNE NA G. ŚLĄSKU. 


klinem pomiędzy Polakami a 
si obeadziii miejscowości Gogolin “ Krapoi. 
wsłrzymując w tych okolicach dalszą działaj. 
ność samoobrony niemieckiej. 
STARCTE NIEMCÓW Ż FRANCUZAMI. 

9 

P. A. T. (Havsaj. Opole. Wojska niemóies 
kie zaatakowały na wschód od 
lec i wzięły do niewoli małą 
franouskich. 8-ch strzelców zostało 
Na rozkaz komisji + amtoa 
do niewoli strzelców zwolniomo. 


TŁÓMACZENIA SIĘ NIEMCÓW. 


> 


Iii 


padków, weak at ni Sk w 


E -Nr 158 
Worek, a których ofiarą padła patroł s 
v francuskich, Mayer wyjaśnił, że żołnierze 
iemięccy pomylili się, biorąc Francuzów ża 
ików i nadmienił, że Hoeffer złożył na ręce 
Somisji międzysojuszniczej w Opolu odpowied- 
tie K mpanicdtwi ienie. W odpowiedzi Briand 
ajenergiczniej potępił niebywały akt ze 
Mory niemieckiej, dodając, że przywrócenie 
adi komisji międzysojuszniczej musi to- | 
lech por, Warzyszyć o. niemieckich wojsk z za- 


| zin WOJSK POWSTARCZYCH, 
EŃ Bytom, 10 czerwca. 
mE, E.). Główna kwatera, Komunikat z d, 


li—bez zmiany. 
w rejonie Raciborza zostały 


neutralnej: Stare Mig AA ù Małe 
SZOWCE, Wossowską, e Wody, Ujazr, 
Badzieniec, Łą i Miestozkco. 
jPodpi Labieniec, Szet sztabu. 


towa LINJA WOJSK POWSTAŃCZYCH. 
b Bytom, 10 czerwca. 
(E, E.). Na północy powstańcy opuścili 
~< cały trójkąt, leżący pomiędzy Landsber- 
da m, Zębowicami i granicą powiatu Oleśnv- 
ną jnieckiego. Tak gwana linja demarkacyj- 
Ra przebi iega obernie przez Zębowice, Stani- 
Royce Grodzisk, Strzelce, Marmutowice, 
p Uza rowice, Rudzieriec, Jacobswalde, Orko- 
(Ją b, Birawę, następnie! zaś idzie wzdłuż O- 
34. Rudzieniec zajęty jest przez Amglików, 


to FERENCJA WŁADZ KOALICYJNYCH 
3 | W OPOLU, 
Bytom, 10 czerwca. 
(E. E). Dnia 7 b. m. odbyła się w Opolu 
kate wojskowa władz koalicyjnych. Ze 
m ny francuskiej uczestniczył w niej generał 
nę Aier, ze strony angielskiej gen. Hennicker, 
= y włoskiej gen. Salvioni. W toku dy- 
sji „sk Gratier złożył stanowewe veta 
= 


iwko odnosnym oświadczeniom genera: 
Hennickera i- Salwioniego,. oświadczając, 
lè nigdy nie zgodzi się na to, aby Niemcy od» 
$rywali na Górnym Śląsku rolę policjantów. 
Ustalono, że na utrzymanie stnety neutralnej 
Potrzeba: 85 tysięcy żołnierzy, zaś na oczysz- 
‘czenie calego Ślaska — 64 tysięcy żołnierzy. 
Sogi ciag dyskusji na tem posiedzeniu nie 
wt jeszcze znany, Dziś odbyła się w tej spra- 
ne w Błotniey, powiat Oleski, konferencja 
komisji międzysojamzkiczej oraz przedstawi: 
naczelnych władz polskich i niemiecki 
sem znalezienia sposobit pacyfikacji ze 
yłonił się projekt stopniowego opróżnienia 
terenu zarówno ze strony oddziałów polskich, 
| e niemieckich. l 


pi MILICJA GÓRNOŚLĄSKA, 
x Bytom, 10 rwa; ta 
n (E, EJ. Naczelna władza górmośląsika wyda 
P anty 4 b. m. rozporządzenie w sprawie formo. 
Ryta milicji <górmośląskiej. Główne punkty tego 
wurden są. następujące: 
1) Na terenach, zajętych przez woj powstań: 
ag emobilizują się. wszystkie, dotychczasowe far- 
i F 5 erir jak również straże obywatelskie. 
| le przedsiębiorstwa chea je utrzymywać nadal 
„Własny koszt straż hut lub kopali, muszą ua to 
pozwolenie relerenta spraw wojskowych 
= Dj 


wałdzy nie pózniej dnia 8 b. m, Na miej-' 


nią ( ychezesowych tonmacji wojskowych organi- 

SIĘ mifieja górnośłąska, Milicja ta jest przezna. 

ar Tę ledo pomace linji granicznej, 2. do utrzy+ 

l tadu <i bezpieczeństwa publicznego *we- 

arai kraju. Milicja górnośląska sklada cię z «ił 

ch f nietzynnych, Formowanie milicji gôr- 

'ej -nastapi „drogą poboru; przymusowego 

| kak idd 1901 do «1892. Ochotnicy. urodzeni w 

E powołame Bo milicji. nie wystarczą dla zy- 

| skompletowania żej, sił, Ochotnicy. zrówna- 
i dą. z poborowymi. 

rzączenie omawia dalej, kto nie może 


Pelna. 
ze "BO 


| be Przyjęty dą milicji (karani więzieniem, prócz 
| eląy ank. za- działalność politycana), - W dalszym 
| oj aites: mowa owysagrodzeniu i zabezpieczeniu, 
M kę członków milieji, Wykonanie rozporząd: 


X * F NA GónxyM SUA sR 

A (E. È). Ą Bytom, 10, ezerean 

Ą Naczelna w 

3 Śląsku vydal taak 

yaki ich szk da lalfowych benwzalednio z 
I pssenia, historia i śpiewy mają być pros 


odj jezyku polskim. 
Wyda shake PROROCY W 


wę. Suie z tererów plebiscytowych. zajętych przen 
iską pows*» deze 
CZERWONY KRZYŻ NA GÓRNYM ŚLASKU, 


Zu wydal odezwe do wezystkich komitetów nie. 


: la pomory powstańcom. Gzerwony Krzyż nawo- 

aby wszelkie ofiary, zebrane na cele pomocy 
Si powstańczym,  pirzysyłano do głównego 
u ctrony. nad górnoś skąd ołiary 


t 
> beda d dosteresone do wiaściwych miejacowości, 


ś Odcinek półmocny: W rejonie Zębowie, 
Rosmierki-—utarczki patroli. 
, Odcinek środkowy; Oprócz działalności 


| 4 Odcinek południowy: Ataki nieprzyjaciel: 
J r zlikwidowa- 
i Wojska koalicyjne obsadziły okolice-stre- 


praat 8" 


eh moga być przyjęci do milicji „o ilef j 


Na alesy do wydziału spraw wojskowych przy władzy * 
| rze łudowi: Zinowjew i Radek. celem zonganizo- 


powstańcza na Gör- 
zenie, które glosh, te 


* |-zu, będąc przegłosowanym, 


„ROBOTNIE”, sobota, id czerwca 1921 r, 


| 
| 


Rada Ligi Naradów 


Gdańsk, 10 czerwca. 
(PAT.). Dzienniki tutejsze donoszą, że 
na najbliższem posiedzeniu Rady Ligi Naro 
dów, które odbędzie się d. 17 czerwca w Ge- 
newię, referaty w KR Gdańska wygłosi 
delegat Japonji. Na tych samych obradach 
| Rady Ligi Narodów omawiana będzie sprawa 
skiej, polsko-litewskiego w kwestii wileń- 
e; 


ład. tandlowy polsko-frontuski 


Gdańsk, 10 czerwca. 

(B. E). „Danziger Zeitung" podaje z Par 
ryża szereg szczegółów, dotyczących układu 
handlowego polsko - trancuskiego. Układ ter 
ustala w pierwszym rzędzie stosunki celme o- 
bu krajów w ten sposób, że Francja udzieliła» 
by Polrce pewnych udogodn mdogodnień w dziedzinie 
handlowej. a zwłaszcza przez zarezerwowanie 
dla niej kontyngentu towarów najbardziej po- 
trzebnych Polsce. Układ vawiera, prócz tego, 
przepisy, dotyczące zakładania ; rozwoju za” 
równo polskich, jak i franouskich Eh, 
finansowych oraz zrzeszeń 
przepisy o komiwojażeracn, © Berriena aa zna. 
kach fabrycznych oraz o poświadczeniach po- 
chodzenia towarów. 


Porozumienie angielsto-niemieciie 


Berlin, 10 czerwca. 

(E E.). Pisma podają wiadomości o prze- 
mówieniu Churchilla na temat istotnego po- 
koju i realnej de Ry między  Amglją, 
Francją i Niemcami, przemówienia tego 
wnioskować należy, i porozumienie Jael: 
sko-niemieckie w sprawie gospodarki świa 
wej postopajo zmproód, bez względu 118 käi 
nia reparacyjne, i znajduje poparcie angiel- 
skich kół rządowych. Churchill oświadczył, że 
zadaniem Anglji jest uśmierzyć rozgoryczenia 
między narodem francuskim i niemieckim, a 
to jest pierwszym krokiem do porozumienia 

angielskorniemieckiego. 


-  Przmierze czegka-rmmońskie 


Praga, 9 czerwca, 
(PAT). (Czeskie biuro pras.). Na skutek 
porozumienia rządu rumuńskiego i czechosło- 
waokiego, ustalono następujące. punkty przy” 
mierza obronnego: 

Art. 1. Na wypadek, gdyby Węgry, nie pro- 
wokowane, podjęły atak na jednego z kontra- 
hentów, obowiązuje się strona druga przyjść 
im z pomocą na warunkach określonych w 
art, im tej konwencji, 

- Arb 2. Kompetentne władze fachowe ru- 
muńskie | czechosłowackie ustalą we wzajem- 


Eye Ma kie piej zone pe 
e zarządzenia, konieczne 


obecnej 
Art. 3. Żadna ze stron Konikakójącykei nie 
bedzie mogła zawrzęć przymierza z tnzeciem 
bez. |poprzeklafego mwiadomienia 


pm rena ENEE i ` postgpow. 
: "my ek ap sj 
Ai Ps. daaa pokojowych, zobowią- 


zują się oba rządy zawrzeć układ w kwestiach 
polityki zagranicznej wobec Węgier. 


przez 2 lata od czasu wymiany dokumentów 


ratyfikacyjnych, (Po upływie łego terminu bę: | 
dzie mogła każda ze stron konwencję wype- 
pozostaje. ona jeszcze w. 


wiedzieć, —_. 
mocy przez. 6 miesięcy po wypowiedzeniu. 

Art, 6, Konwencja ta ta będzie a zj 
kowana Lidze po 


LK TOS 


angielski o popieranie antibolsze- 
wickiej akcji w Syberji Wschodniej, 

— Eskadra morza , pod dowódz 
twem admirała Robecka wr najbliższym czasie opu- 
ścić ma Maltę i udać się do Konstaniymopóla, U- 


orespondenz" donosi, że do 
Niemiec środkowych przybyli bolszewiecy komisa- 


wania tam nowego powstania komunistycznego, 
— Rozbrojeńie Bawarji czyni dalsze postępy. 

ps = wilkdomość, że oddawanie większych 
ów broni ma być mniema! ukończone, 


8 


Śl son |. zagiębiw węglo- 
zaostrzył się Do obwodiu, ob- 
. | ietego oo, pawel 


ran piispaa 


Listy do Redakcji. 


Ponieważ nazwisko moje. 


> ; wymieniona w 
| uż” hr o. donic: PA”: M SAW 
niezupełnie 


czone zostało w sposób jasny z całą 


aferą, „chciałbym prosić Sz. Redalkcję o sprostowa: 
"nie, że z pr 
mować, względnie zajmuje się etrzportem jaj przez 


wem, które miało się zaj 


p. Grodzieckiego, ja nie mam absolutnie nie współ. 
nego, . jalko czlonek Komisji jajczarskiej, 
powołanej przy Giównyna Urzędzie wwozu i wywó- 
wpisałem na odmoś- 
nych dwóch podaniach mój sprzeciw, co łatwo w 
aktach komisji eprawdrić można. 

W tejże komisji mois fachowa ocena uajroz 


ta pozostaje w mocy | 


„otrzymania zapomogi, 


5. 


Deputaty żywnościowe 


fabryki które otrzymują dodatkową aprowizację robotniczą za pośrednictwem koop. 


„MŁOT“, prosimy o wpłacenie zaliczek po 500 


mk. za miesiąc od jednego deputatu 


za m-c styczeń i łuty. Kasaskoop. „MŁOT” Zelazna 59 (tel. 136-18) czynną jest co- 


dziennie od 8 godz. rano do 1 godz. pp. 


Wydział Aprowizacji Robota. Kooperat. „NŁOT”. 


maitszych spekulantów, zgłaszających się po eks- 
praz jaj, była stale przegłosowana i uważany bylem 
za oponenta z zasady, ponieważ jestem jednym w 


petegan PRE S: T, Koszutski, 


Ruch robolniczy. 
D yoia partii, 


` Odozyt 6 wielkiej rewolucji traneuskief, 
Dziś o godz. 7 wiecz, w lokalu OKR, (Al. Je 
rozolimskie 56) tow. R. Jaworowski wygłosi 
8-ci odczyt o wielkiej rewolucji francuskiej 
z cykin „Dzieje rewolucji". Bilety w cenie 10 
mk, dla członków partji i 20 mk, dla nieczłon- 
ków do nabycia przy wejściu. 

Odczyt tow. Jaworowskiego, Jutro o godz. 11 
rano w sali teatru „Promeneda* przy ul, Belweder- 
skiej tow. R. Jaworowski wygłosi odczyt na temati 
„Socjalizm a religia”, Bilety do aabycią w klubie 
robotniczym, Bagatela 12a, 


Odczyt-6 Kasach Chorych wygłosi tow. G. Har- 
tleb w poniedziałek 18-go b. m. 0 goda. 7 wiecz w 
sali O, KAR „A. Jerozolimskie 56. (Bilety w. cenie 
5 mk. do nabycia w sekretarjacie O. K. R. od godz, 
10 —2 i od 6 do 8 wiecz, 


Kolejowa Org P. P. S. Dziś o godz. 5 p. p. w 
lokalu O. K. R. posiedzenie komitetu wspólnie z 
mężami raufania. 
` Egzekutywa Ô. K. R. odbędzie posiedzenie dziś 
o godz. 6 wiecz w lokalu O. K. R. Sprawy ważnp, 

Dzielnica Śródmiejska, Dris o godm 7 wieta. 
żyzne GE SYZZĄ TĄ 
tu, Sprawy b. ważne, 


„Mitt zawodowy: 


Ze Związku Prag, Miejskich w Polsce (A1. Je 
rozolimskie 56). Dziś, t. j. w, sobotę punktualnie 
o godz, 6 popoł, w lokalu Związku odbędzie się ze- 
branie Komisji Kulturalno-Oświatowej. Członkowie 
Komisji proszeni są o punktualne i bezwarunkowe 
przybycie, 

Baczność, dozorcy <dpsionkj Walne zebranie 
dozorców domowych odbędzie się w niedzielę, dn: 
12o a godz. 1-ej po poł: w lokalu Związku, Lest: 
no Nr. 48. « Obecność wszystkich obowiązkowa, 

Walne zebranie Związku Zawodowego Komi- 
miarzy odbędzie się dziś, 11 b. m. o goda. 1-ej po 
poł. w lokalu OKR, (Al, Jerozofimskie 56). Towa- 
rzysze stawcie się cznie! 

Ze -Zw. Zaw, Pracowników. Bankowych, Ban- 
kowcy rodem z Warszawy, bezpośrednio poszkodor 
wani wskutek wojny, członkowie Związku Zawodo- 
wego (Pracowników Bankowych Rzeczypospolitej 
Polskiej, łub ich -i sieroty, potrzebujący za- 
niezwłocznie do Zarządu 


15 w godzinach między 7-mą a 9-tą wieczorem dla 
nadeslanej przez kolegów z 
Danfi T Tentin żgłobaóńi do dia 1 lipoa b T, 


Wycieczka do Pilawy. Związek zawodowy pra- 
ager 3 pi podaje do wiz. 


czas nie został zakończony. 
rozpierający się w Za! 
6ię do rządów gminą jeszcze za czasów caratu, w 
zupelności są przejęci duchem tego ostatniego i me- 
todami iście carskimi usiłują zgnębićć swoich pra- 
cowników, Zamiast porozumieć się ze strajkujący- 
mi, rozesłali wszystkim dymisje, aby ich sterory- 
zować i tą drogą zmusić do uległości, Ab dita 
pracy za 6 — 12 tys. mik. mies: 
Ponieważ pracownicy ole Bal się nasłraczyć Í 
dalej Nakczęjęgopczwe swych nędznych warunków 
Zarządu uciekli się a aui 


cowuików gminy akad) w Warszawie, dotych- 


wych” szkół, , i i 

Wiadomo, Że instytucje gminnne są utrzymy- 
wane zf , czerpanych ze specjalnego po- 
datku, t ow, ekładki gminnej, nakładanej ua za- 


ludności żydowskiej. Przedsta- 
wiciele tych warstw, trzymający obecnie prym w 
Zarządzie Gminy wszelkiemi siłami starają się nie 
depuścić do większych podatków, to też pobiera go 
się w datkach mikroskopijnych i to właśnie stano» 
wi główny powód przerażających pustek kasy gmin- 
nej i jest głównym źródłem niedoli pracowników. 

Jasnem jest, że cały zapał reżormatorski obec- 
nych gospodarzy gminy miąża jedynie ku temu aby 
pod płaszczykiem  „reform* wprowadzić rozłam 


*traktu, niezbyt często 


„ły instytucje państwowe, 49% — banki p 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spół- 
dzielczych wydał świeżo teoretyczną pracę tow. 
Jana Hempia p. t. 


„Co to jest Spółdzielnia?“ 


(Jeszcze jedna próba określenia). 


którą poleca wszystkim towarzyszom, zajmującym 
się zagadnieniami Spółdzielczości, jakoteż bibljo- 
tekom i instytucjom oświatowym. 

Cena mk. 40 


Do nabycia w Administracji Wyd. „Swiata Pracy” 

ul. Wolska 44 oraz w Stowarzyszeniu Spółdz. 

„Książka” Leszno 3, | w „Księgarni Robotniczej” 
Wspólna 17. % 


wśród strajkujących (nauczycieli į urzędników) È 
ewentualnie uruchomić „zreformowane* szkoly 
przy pomocy łamistrzjków. - 

(Pracownicy wyrażeją jednak niezłomne prze- 
konanie, że tak chytrze ukuty plan rozbicia ich so- 
tidanności i utorowania drogi dla łamistrajków 
stanowczo się nie wda i liczą w tym wypadku na 
poparcie ogółu robotniczego. 

Strajk pracowników hotelowych w Krakowie 
wybuchł we środę 8 b. m.)w południe, Winściciele 
hoteli dążyłi do wywołania strajku całą siłą, gdyż 
na wezwanie władz magistrackich do przybycia 
ne konterencję celem pokojowego załatwienia spo- 
ru, wcale nie przyszłi, Nastrój wśród > strajkują” 
cych jest doskonaly. Panuje ogólne przeświadcze- 
nie, że upór właściciel; zostanie pokonany. Nie da 
się przecież utrzymać na dlugą metę odejścia 
przea właścicieli włada przy ustalaniu cennika ho- 
telarzy, że jeden pracownik Botelowy zapabia 30 
tys mik. miesięcznie, gdy można wypłatami wszyst. 
kich interesowanych udowodnić, że przeciętny zato 
bek wynosi 500 — 800 mk. Należy dodać, że por- 
tjerzy pobierają aż 40 mk, (dosłownie) miesięcznie, 
przyczemm z tych marnych pensji muszą opłacać te- 
letomy, pomocników i t. d. 


Ruch kutierane-qówiatowy. 


Z. P., M, S. Jutro, 12-go o godzinie 
10 rano odbędzie się w lokalu Związku (Al. Jero- 
zalimskie 56) walne zebranie, na które Zarząd wzy- 
wa wszystkich członków, mających zapisać się do tej 
dzielnicy. 


lycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 

‘Dolary tranz, 1200—119%. a 
Marki miem, iwang. 18,40—18,25. s 
Berlim tranz, 16.50—18,40, 
Lóndym tranz, 4850. ` 4 
Paryż tranz, 98,00. 
SYNDYKAT PRZEKAZOWY 53 

BANKÓW POLSKICH, > 


Dla wykonania kontraktu, zawartego przez wł- 


oemimistra Skarbu Mybarskiego z amerykańskim 
bankiem „Guaranty Trust Company“, o czem pisa. 
liśmy wczoraj pod tytułem „Dziwne tranzakcje”, 
zorganizowała się w Polsce spółka kilcudziesięctu 
banków pod nazwą „Syndykat Przekazowy Baa- 
ków Polskich”, Dyrektor Syndykatu, p. Rogonow- 


ogromnemi s 
y , ułatwiłoby kontrolę nad mimi i - 
DS oi ae ow? 


podobną należało zorgamizować cównież w Ame- 


ryce i oto zawarty został Kontrast © „Guaranty 


| Trust Company", podpisany w- Paryżu 19 


r. Dyrekcja Syndykatu stwierdza, że, niestety, 
trakt tem jest dla rządu olężki; „Syndykat... byl 
formalnie przygnęb'ony ciężkiemi warunkami kon. 

spotykanemi w normalnych 
stosunkach bankowych“, Musiał, jednak oprzeć stę 
ma zawartym kontrakcie i zgodził się przejąć calą 
akcję przekazową. Stosunek Syndykatu do Rządu, 
który zawiera! kontakt g „Guaranty Trust Compa- 
o S E e e E P E 

dem. podpisanego 10 maa r. b. 

Układ, dotyczący obrotu przekazowego między 
St. Zjedn, a Polska, jest ściśle dostosowany do wa- 
runków kontraktu z Guaranty Trust Company i na 
zasadzie tego układu Symdykat został mianowany 


wyłącznym pełnomocnikiem Rządu do; Ba | 


w Kailal zakładowy Syndykatu prak s 
ma 250 miljonów marek, 5t% tego kapitalu pokr 


Rząd posiada w narządzie Syndykatu znaczny wpły 
i ma możność wykonywania kontroli, 

siadać będzie swych agentów ł ieielt 
wszystkich miejscowościach Państwa p å 


obejmie calkowicio wypłatę przekazów., Otrzymy- 
wag będzie od „Gueranty Trust Compemy* 184%, 


| wzgl 19, qrowizy! od wypłt zaś od datków eym 
' dykackich 29, wagi, 1% prowizji ot dewis, Z da. 


6 , 
 PYORZZECTYWEZE ZO DT TZT Z AE AE CA STEK OTB CA EEDE DA DRODZE. 
. farów. otrzymanych przy sprzedaży marek polskich 
do wypłaty iw Polsce. Rząd dostaje 607%, pozostałe 
40% otrzymują banki dy i bank krajowy na 
prawnie uzmame potrzeby. gospodarcze kraju, Pierw. 
szo czeki i ulecenia amerykańskie będą mogły być 
Wwyłconywame w pierwszej połowie lipca, 

Zakaz przywozu bydłą s Polski de Włoch. 

Poselstmo włoskie w Warsziwie zawiadomiło 
Rząd poleki, że Włoska Generalna: Dyrekcja Zdro- 
wia Publicznego wzbroniła, z powodu panującej w 
Polsce epidemji bydła. - przywozu z Polski - do 
MWięch: bydła. jego produktów i odpadków, paszy 
£ słomy, tudzież towarów. opakowanych w słomę 
tub giano pochodzenia polskiego, 

Wabroniony jest również przewóz  (transyto) 
przez Włochy bydła, pochodzącego z Polski lub 
przes Polskę przewiezionego. 

Wstrzymanie eksportu jaj, 3 

(Wobec zwyżki cen: na rynku wewnętrznym 
Mimieterjum Aprowizacji wstrzymało, aż do odwo- 
lamia, eksport jaj, 

Sprawa not Kriesa. 

Izba handlowa w Berlinie wydała nhstępującą 
odezwę: T. zw, noty Kriesa nie były przyjmowane 
przez niemieckie sfery kupieckie, jako zwyczajte 
środki płalnicze dłużników polskich, Noty Kmiesa, 
któremi dlużnicy placili kupoom niemieckim. przyj. 
mowalo jako t, ww, pieniądze obce i zapisywano 
po ich wymianie dłużnikom na ich dobro. Była wy- 
dama ustawa. na mocy którek po porozumieniu się 
s Polską Krajową Kasą Pożyczkowa, aż do zniesie. 
mia okupacji w listopadzie 1918 roku. noty Kriesa 

ły być wymieniane w wysokości nominalnej na 
marki niemieckie w niemieckich kantorach wy- 
miany, Później jednak zniesiono: to zobowiązanie 
Niemieo względem wymiay not ze względu na nie- 
sdg sposób likwidacji Polskiej Krajowej 

asy Pożyczkowej, Od marca 1919 roku kantory 
wymiany w Niemczech. po, porozumieniu się z ban. 
kiem Rzeszy i ministerjum skarbu, zaprzestały 
przyjmowania do wymiany mot Kriesa, 


Dr. Abramski 


Choroby skóry, weneryczne, płciowe. Roentgen. 
Marszałkowska 118, tel. 108-61, od 4—6. 


Panie 1—2. 
St Mroczkowski 


C Y R K, (ul, Ordvmacka), 


Dziś, d. e. Turnieju, walczą: 


"Decydująca walka: WILDMAN-JACKSON oraz 
RISSBACHER-SZNAJDER i STEKER-KURYŁOW. 
Po za konkursem wolno-amerykańska walka: 
KOCH KAWAN 


Kronika, 


STAN POGODY 
A (według danych Państw, Instytutu Meteorolog.). 
_- «Nejwyższa temperatura wynosiła 'wezoraj w 
Warszawie 21.08, -najniższa 14.01, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym: Pogoda zmienna, miejscami miewieliie opa. 
dy. nieco chłodniej, wiatry zachodnie i pólnocno- 
zachodnie, 


Wegiei, Dziś upływa ostatmi termin realizacji 
buponu nr, 5 karty węglowej, Kupony nr. 6 i 7 
ważne są w dalszym ciągu. Nadto od poniedziałku 
sklady opałowe realizować zaczną kupor nr; 8 kar- 
ty węglowej i wydawać nań, boz względu ne kate. 
, gorje, po 8 pudy węgla grubszego za mk. 284, 


ROBOTNIK" sobota, 11 czerwca 1921 r. 


Centrali Wydziału Zaopatrywamia w poniedziałek 
wraz ze złożeniem wykazu pozostalej mąki, 

Z Rady Miejskiej, Specjalne posiedzenie ple- 
name Rady odbędzie się w dniu 18 czerwca r, b. 
(pomiedziałek) o godz, 7 wiech, w gali posiedzeń 
Rady. 


Podwyższenie prowizji w P. K,.0, Pocztowa | 


Kasa Oszczędności, przy wpisywania na odnośne 
konta czelcowe łuwot zainkasowanych przekazów 
pocztowych. pobiera od 1 czerwca b. r, prowizję 
w wysokości 60 ten. od każdego przekazu, zamiast 
dotychczasowej opłaty 10 ten, 

Ostrzeżenie dla emigrantów, Generalny konsul 
amerykańska I, J. Keena podaje do wiadomości, iż 
rozmaici t. zw, „macherzy* warszawscy oszukują 


łatwowiernych emigrantów, Oszuści ci zwracają się | 


do emigrantów, oczekujących na wizy amerykań- 
skie, czmajmiając, iż mają w wydziale paszporto- 
wym konsulatu amerykańskiego wpływowych zna- 
jomych, Przekonywują oni emigrantów, iż dzięki 
owym znajomościom w wydziale paszportowym 
wiadomo im jest, że udzielenie wizy zostanie pew- 
mym emigrantom odmówione, lecz w razie. jeżeli 
damy emigrant. jest gotów zapłacić im 50 dolarów 
w walucie Stanów Zjednoczonych, na jego paszpor- 
cie zostamie umieszczony przez „machera" tajny 
znak, który to będzie rozpoznany przez ich przyja- 
ciela w wydziale paszportowym. co wpiynie na u- 
dzielenie wizy. Ostrzega się emigrantów, zamierza- 
jacych wyjechać do Stanów Zjednoczonych, iż twier. 
dzemia oszustów, dotyczące tej sprawy, są fałszy- 
we; że jedyna opłata za uzyskanie wizy amerykań- 
skiej wynosi 10 dolarów, które winny być wpłaco- 
ue osobiście przez emigranta kasjerowi wydziału 
paszportowego, wreszcie, że każda osoba. gdy się 
okaże, że zapłaciła lub obiecała zapłacić jakakol- 
wiek sumę za mniemaną pomoc w uzyskaniu wizy 
amerykańskiej, wizy tej nie otrzyma, s 

Zwrot mienią b, urzędników  przodstawic!el- 
stwa polskiego w Rosji, Główny Urząd Likwida- 
cyjny, po porozumieniu się z Ministerjum Spraw 
Zagranicznych, wzywa b, urzędników i funfizojona- 
rjuszów przedstawicielstwa połskiego w Rosji, by 
w sprąwie zwrotu przez Rosję i Ukrainę ich mie- 
nia, pozostawionego w lokalach przedstawicielstwa 
w Rosji. zgłosili się do d. 15 czerwca r. b, w go- 
dzimach od 9—12 przed poł, do b, starszego radcy 
rzeczonego przedstawicielstwa p, Żarnowskiego, 
jub. b. radcy tegoż przedstawicielstwa p. Dangla 
(Ministerjum Skarbu, ul, Rymarska 5), odnośnie 
do mienia, zostawionego w Ekspozyturze przedsta. 
wicielstwa w  Petersburgu—i do b. radcy przedsta. 
wicielstwa p. Mierzyńskiego (Najwyższa -Izba Kon- 
troli Państwa, Daniłowiczowska 18), odnośnie 40 
mienia. zostawionego w. lokalach b. przedstawiciel. 
stwa w Moskwie. W sprawie zaś zwrotu przedmio- 
tów, zdeponowanych w rzeczopem przedstawiciel- 
stwie w Moskwie lub jego Ekspozyturze w Peters- 
burgu przez osoby prywatne (prawne i fizyczne), 
osoby te winny zgłosić się w powyższym terminis 
w godz. od 9—12 przed poł.; odnośnie do prze1- 
miotów, zdepomowanych w przedstawicielstwie w 
Moskwie dó b, radcy przedstawicielstwa p. Mie- 
rzyńskiego, a odnośnie do przedmiotów, zdepono- 


Nadużycia lwowskiego PUZAPP-u, Lwowska „da- 


cji, Agendy PUZAPP-a zostaną niebawem wstrzy- 
mane, Czynnościam: liitrwidacyjnomi kieruje na- 
czelmy buchalter p. Hirchner, 

Zjazd asystentów wyższych uczelni, Podczas 
obrad zjazdu asystentów wyższych uczelmi we Lwo- 
wie uchwalono niektóre punkty nowego projek'u 
ustawy o placach, Postanowiono domaga się VI 
| kategorji płac urzędników dla adjumktów, VII dla 
asesorów, Vlll-ej dla stypendystów (demonstrau- 
tów), Przyjęcie pomocniczych sił naukowych. w 
myś! projektu, może następować tylko w drodze 
konkursu, ogłoszonego na wszystkich wyższych u. 
| ezelniach polskich. Tiość sił pomocniczych nauko. 
| wych przy każdej katedrze powinna być dostoso- 
; wana do ilości pracy, W zakładach. gdzie jest du- 
| bo pracy wewnątrz. projekt domaga się wprowa- 


Służba telegraficzna į telefoniczna w powiecie 
i. grodzieńskim, W urzędach pocztowych Hajnówka 
powiatu Białowieża i Jeziory powiatu Grodno za. 
| prowadzono służbę telegraticzną i telefoniczną, 


WYPADKI. 


| 
SKANDAL W APTECE, 

czoraj okolo godz, 8 rano sensację niebywałą 
wzbudziło wśród przechodniów i lokatorów ul. Zło- 
tej ukazanie się w wystawie apteki p. t, „W, Klei 
ki i I. Maderski* przy ul, Złotej” 31 młodej dziew- 
czymy. w negliżu, która. wystraszona, rzuciła się ca- 
łą siłą, rozbiła dużą, 8-milimetrowej grubości szy- 
bę lagrową i wyskoczyła ma ulicę, - Przechodzący 
wówczas policjanci udali się, wraz z ową dżiew- 
czywą, do ap'eki. gdzie zastali, również. przerażo. 
nego i w, negliżu, prowizora tej apteki, 30-lelniego 
| Marjana N. Policjant pozostał przy aptece, a drugi 
odprowadzi! Ni ową dziewczynę do 8 komisarjatu, 
Badana dziewczyna, 17-letnia Feliksa O.. pół sie 
Toia, oświadczyła. że wczoraj około godz. 5 zrana 
przyjechała po raz pierwszy z Kiodawy do Warsza- 
wy, w celu znalezienia jakiejś posady sy sklepie 
lub fabryce, Na ul, Marszałkowskiej około godz. 8 
rano zaczepił ją N, i wdał się z nig w rozmowę, 
Dowiedziawszy się o celu przyjazdu do Warszawy, 
N. obiecał zmaleźć jej posadę w aptece, poczem za- 
proponował pójście do jego mieszkamia, O, zgodzi» 


t 

| 

| 

| dzenia personelu pomocniczego nienaukowego, 


W 


łą się, Wszediszy tylnem. wejściem do apteki, zna- 
leżļ się w pokoiku dyżurnego pracownika, gdzie 
N. poczęstował ją wódką, kiełbasą i chlebem, Na- 
stępnie. mimo stawianego oporu, N. rozebrat O, i 
dopuścił się deiloracji. Następnie bił O, ręczni- 
kiem, Inbując się w zadawaniu cierpień fizycznych, 
Gdy O. opamiętała się,.co uczyńriła, poprosiła N. o 
kieliszek wódki. Gdy N. był zajęty  nalewaniem 
wódki, O. postanowiła wyrwać się z rąk zwyrod- 
nialego cziowieką i wyskoczyła na ulicę, rozbijając 
b, kosztowną szybę wystawową i kalecząc się w rẹ- 
ce, N.. który przyznaje się do tego czynu i twier- 
dzi, że był pijeny, został oddany do dyspozycji sę- 
śledczego. 

Dorożkarz—amator dolarów, Do wydziału ru 
chu kołowego pol. państw, zgłosii się p. Jawor. 
Zjednoczonych Północnej A- 
eryki. i oświadczył, że dorożkarz mr, 285 


ski, obywatel Stanów 
zażądał 
8 dolarów za przewiezienie dwóch kuf- 


m 
od niego 


nie i konfrontacja pasażera z doroż! iąg- 

nęły dla poszkodowanego skutek P. Jaworski 

otrzymał 6.800 mk, jako d 

takse, dorodkarz zaś 200 mk, za i w dodatku 

za niedouwołoną tranzakcję $ y 
prawa jazdy i 


binów w okma mieszkania M 
ny podwórza. Po daniu kilku strzałów 
i Woóniak oddalili się, Na odgłos strzałów uadbige 
gla policja, lecz awanturników już nie zastała, 

* 


po raz 1-szy p, Muszalski, € 
dźwięcznym tenorem amerykańską 
ta Własta „Smiles*. 
charakter nastrojowej „Mańki“ Ratolda, dużem po- 
wodzeniem cieszyły się również: Widawska („Walo 
a is Salome“) i Kiziewiczówna („Przy ko- 
minycu”' 


mimiczny, znalazł w Abczyńskiej i Klimowiczu do. 
bryoh wykonawców (śliczie wyjątki: „Za ówiątecm 
nym stołem". „Ci ja chłopek'), P, Wirski zajął nas i 
„Roamową* Bilińskiego. zaś p, Rolski wykrzesał | 
dużo humoru ze .„Strajkującego Walentego”, 


„Taniec turecki* wykonali z brawurą Solcy, isak. 
towa komedyjka „Jeden z nas musi się ożenić“ w 
dość zręczny sposób wyłspiwa onieśmielenie mate- 
matyka Krzysztofa w chwili starania się o rękę 
pięknej Zofji. Sztukę grano poprawnie, M, p 


TEATR POWSZECHNY, „Zażarty automobilista*, 
farsa w 8 Kratz a, 
Harry Darlinkt . mąż pięknej Mary, jest w 


pogoni za Ellen. żoną aktora 
ty automobilista wpada rychię v 
i groźnej teściowej, odgrywającej tu rolę prolrura- 
tora. x 
konflikt- małżeński kończy się jaknajiepiej, Anglik 
Kraiz dał tu szereg zabawnych sytuacji, postaci i 
zręczne djalogi. Najlepszym jest akt II. obfitujący - 
w dowcip i humor, Grano sztukę b, dobrze. Wyró- 
ġaili się zwłaszcza pp, Dobicz, Różańska, Puchal- 
ski, Bromowska. Szymdlerówna i Le 
ry nadał farsie Żywe, a więc właściwe tempo, 


trze Rozmaitości przedstawienie jubileuszowe 2 e 5 
wodu ukończenia 40-tu lat pracy scenicznej J, Ko- | 
tarbińskiego.  Wystawi 5 
Calderona de la Barca, w przekładzie » 
da Porembowicza, „Sędzia z Załameć* z żubilatem 
w tytułowej roli, 


* Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień“. 
[Wenawera „Ksiega Hioba", Jutro premiera 


zienicach koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod dy- 
rekcją prof. Kazuro. Początek o godz. $e). 


M Tow. H 


nych, W dniu 4 b, m. odbyto 


25 
Nr. 158, 
aż 


oå sro- 
Kozłowski 


Teatr | Muzyka. 
TEATR ŻOŁNIERSKI „POLONIA, 
(W urozmaiconej części tapit 
Rober 


koncertowej 

który odśpierwał 
piosnkeę A 

P. Dąbrowska żywo odczuła © 


„Powrót z jarmarku“, duet charakterystyczno+ 


ł 


Zaletą .„Czyżyka” jest jego zwięzłość i dowcip. 


lridge'a, Ten zażar= 
w sidła swej ż0%7 


sądowego, 


i 


Zamiast jednak surowego wyroku 


miewski. któ- 
M. L, 


Dzi$ „Carmen“ 


Teatr Wielki, d A 
tarbińskiego Dziś w tem 


Jubileusz Józefa 


irama? 


awiony będzie komed 
. Edwar- 


Teatr Polsk! Dziś „Szał” St, Krzywoszawskie- 


Teatr Maly, Dziś po raz ostatni Br. 


Teatr w Pomarańczarni. Dziś, 11 b. m. w Ła* 


Koncert-monstre, Jutro o godz, 1 
, ygjeniczmego odbędzie koncert-mon- 
w 


Ze Związku autorów | kompozyterów sosnicz- | 
się walne zebramie 
statutu tegoż, Wy- 


(skarbnik) s gokie 
i A å. Wiasta © 
(sekretara), W. s T. Kończyca, T | 


- Kasa czynna od 12 — 2 


w podziem Galerji 
R ! tod 5 pp. 


nej, że w dniu 16 czerwca o godz. 1 
Luxemburga. 


tegoż Urzędu, mieszczącego się przy ul. Marszał= 
drogą przetargu ustnego, poprzędzonego konkur« © 
kiszek samochodo* 


Męka, poeci CAPAT NR doli- zeta Poranna” donosi. że śledzówo waprwwie nadu- | szego smeri m amwiaty, Thiig Marroni: prey: R 
meji kuponu nr. 7 karty chiwbowej 128 okresu. na żyć twoów. tiii PUZAPP-u toczysię nieprzerwanie | czem groził jej zemstą, kobieta - £ 
ttóry wydawana była mąka amerykańska, K ; | Biuro fié POZAPP. uj, | kryła się w mieszkaniu swem ul, Wesołej 76, Autorsy iommi promo > 
œ wiuny byś przes uakty ay w dalacysa ciągu Zam e -s przy ówna Rozdonski. wos 2 kolega owym, Wotaia- EE" A 
* J} Kier. art.-lit. J.Boczkowski |] 7 qdziatem it i ' N | li In ja ini Ogłoszenie. 
„UI PAD (UJ | owicz Bray cała aly i i b LIWO jâ Jd Jâ Jal Główny Urząd Walki z lichwą YB. ape mm ek: 3 


ZeSpoła, 
Posiadamy stale na składzie 


operetka w 1 akcie sketch wznowienie| operetka (wznowienie) 


łu Prezydjaln 
kowskiej 9/b, 
sza pth a wani gr dy Sh. aj opon | 
ch niezdatnych do użycia (szmeic). rA 
" Reflektanc! winni złożyć oferty na kupno Me pozna. zas przede 
miotów w Wydziale Prezydjalnym do dnią 15 czerwca włącznie © 
godz. 4:ej pp. w kopertach zapieczętowanych z nadpisem, „oferia 
na kupno opon I kiszek* z zachowaniem przepisów ustawy stem- 
płowej. $ 
Przetarg rozpocznie się od najwyższej zaoflarowanej sumy. © 
Nabywca a A w przeciągu 24 godzin wnieść należność % Kasy | 
Skarbowej na rachunek Ministerstwa Aprowizacji Dział 4 p. 3. 
Opony i kiszki zezwala się oglądać w garażu przy ul. Litew= 
Triolet. sklej Ne 12 od 4 do godz. 6 pp. € ser 
Jeśli chcesz być pięknym młodym, „. Bliższe szczeg y udziela Wydział Prezydjalny. 


u Najwyższego 
Mydłem Kneippa myć się musisz. | Prokurator Sądu 
Zwanym też lermentylowym. | Naczelnik Głównego Urzędu 
Jeśli chcesz być pięknym młodym, () PTAŚ. 

Bo się myjąc mydiem owym, 
Krosty z skóry z swojej zrzucisz, 
Więc gdy chcesz być pięknym 


"Dr. Jelnicki 
pa Choroby skórne i wenery- 
'|ezne 10—1 i 5—7. Panie 1—2' 
i JĘ Nowogrodzka 22. Telef. 70-43. 
Lekarz-Dentysta 


E. MEERSON | 
Przyjmuję od 10—1 | od 3—7. 
olska 34—5, Il-gle piętro. i 


HKO 
NALE 


Kokowar bialy | żółty w opakowania 10 padowya | 25 kllowya 
k Qiej kokosowy 


Daję na raty!!! 


| d 
Kwas kokosowy (Cocosfettsauere) Mydlem Knelppa myć jia male p Bik „A 
M H a $ Garnitury Meskie, Okrycia, Kostjumy Dam oraz To- | 
Oliwę do jedzenia w najl, gatunku, |viodanki i Sia weeea ye: | wary Manułekturowe, Franciszkańska 3, m. 6. 


FACHOWIEC - 
to wyrobu Pasty do obuwia poszakiway | 


na korzystnych warunkach do fabryki wyrobów chemicznych w Më- 


*  wo-Karmelicka 1. 


Do nabycia we wszystkich skle- 
pach perfumeryjnych. aptekach i 
składach aptecznych. 


d OGŁOSZENIA DROBNE, ; 


; źródło dla k - 
ta. teńszo RA is iian arai 


smarowidła wozowe, oleje, mydła 
ZY Wolpert, Wspólna 33, 


Na żądanie służymy ofertą. 


E \ Tow. Akc. Libawskiej Olejarni 
F Warszawa — Praga, Goctawska tir, 9. 
BE qA Telefon 15-98. 


a 1 
4 
ABY | 


W. lościah warodowych Mąkę Amerykańską na worki 


bm tel. 245-69, A topolsce i l 

x i i » ? 79 tów Zgłoszenia z podaniem referencji pod „FACHOWIEC* do 
„first cleer* oraz „second clear” w wyborowych gatunkach sprzedaje bezpośrednio ze składów HEA REN ig aid). ysktec i y . 

E Junkierska (Kożia) SB żona Biura Ogłoszeń „POLAM“ we Lwowie, ui. Sykstuska 62. 


f 
jg męskie od 3000—6000, 
Granie czysto welniane 10000, 
odważniki | miary stemplowa: 


tys b 


Centrala Handlowa Starostwa Warszawskiego, Dłaga 50. telefon 05-03 


Dzielnych tokarzy i ślusarzy 
abeznanych z maszynami rolniczemi poszukuj” | 


KUJAWSKI i ŻAK è =. 


Fabryka Maszyn 
Toruń, telefon 1485. 


Wydawca: Rada Naes. P. P, & 


hurt | detal, Przyjmujemy obsta- 
ne po cenach fabrycznych Dr. Z. Rostkowska 


lunki na wykonanie większych 
Pracownia Tewa „Mierniki Choroby. skór. wener, i as | Pa] ubrań po najniżšzych ce- 
Koszykowa Ne 67, telefon !43-48{ naligy krwi na syfilis (Wa- 


nach w najkrótszym terminie z 
Keperacje i stemplowanie |sserman). Żelazna 84, tel. nień dd dac RATA 
237-21 od 4—6 


dlowe  Sipowski. 1. Majewski, 
Chmielne 49, tel. 242-93 


Redaktor naczelny: dr. F. Perl. Odbito w drukarni „kobotnika, Wareck» 7, 


